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Świat w obliczu paktu ośmiu
»Ut>oc7tiy p rodufct“ londyńskiej kon­

ferencji ekonomicznej, nie wyłoniony 
“^najmniej z uroczystych obrać nde- 
sEczonych komJsyj, podkomisyj, komi­
tetów i sekcyj. zrodzony cicho i b tz  
Parady, stworzony nie przez „gwia- 
2dy“ londyńskiego firmamentu a ra­
czej pr®ez tych, którym  chciano na­
rzucić rolę statystów. — londyński 
P^kt pokoju stal się rzesza istotnej i 
Wielkiej wagi, osiągnięciem pomyśi- 
hdtfi i gruntują _em pokój.

Nie irtógt on pozostać bez echa na 
szerokim św iecit. Różnemu się ono o- 
dezwało głosami. Były niektóre z nich 
Pełne ironii i zjadliwości, inne głębszej 
analizy, głosy optymizmu i krańcowe­
go pessymizrmi, W jednych wzbudził 
zauowołenie, u innych lęk i niepokój. 
Ale jedno jest fakrem najmniejszej, 
Pi© ulegającym wątpliwości: zrozumia 
nd o  co «  K i  chodzi, doceniono, czem 
°P jest i wyczuto jego wagę gatunko­
wą.

zejdźmy więc głosy 
stwierdzające dyskretnie,
^ a ż  celem zasadniczym 
bPbtjlfl zagranicznej jest —
Wza.temrogo zaufan-a i utrzymania iaik 
aailepszych siosunków polW dzy po­
szczególnemu państwami, każde posu­
ń c ie .  które idzie po tej linji, po w li ino 
być dobrze przyjęte**. Zajrzyijmi do .Le 
l°Urnal“ i ,.L‘Oeuvre“, podkreślających 
olbrzymią rozciągłość terytorialną ob- 
"tafu od Morza Czarnego do B ałtyc­
k o ,  na który rozciąga się nowy u- 
^*ad, stanowiący ważny krok na dro- 
łze pacyfikacji Europy. Dotrzyjmy i 

p Prasy niemieckiej, której trudno 
kryć głębokie wralżenie i niezadowo- 
enie a która nie waha ci“ naxwhć

angielskie, 
że „ponie- 
aiigielskiuj 
powrót do

ente a która nie waha się nazwać 
j  . u ostrzeżeniem, dż państwa wscho- 
t.nj.e Przeciwstawiają się agresywnej 
k 'y c e  N;emiec. Przestudiujmy zpo- 
2 cbść skąpe, nieśmiałe i pełne1 
j . łopotania a potem coraz liczniejsze 
r^P u lsyw niejsze  artykuły i komenta- 
5*. a stwierdzimy, że najważndeji- 

Momenty paktu zostały przez świat 
zrozumiane i ocenione*, 

j  ^  Przede wszy s tfciem związek mie- 
f J J ,lpaktem londyńskim a paktem czbe 
Cz * Rozumie prasa i apinija zagrani-- 
PrAh Że to W aśnie pakt czterech, owa 

narzucenia Europie dyrektoriatu 
^ c a rs tw 2 v  tosko-pruską hegemonią, 

rv^ff^ala sie odpowiedzi i to nawet 
wprzód nim układ o  dyrekto- 

2l* tal przez komrahentów ofi- 
Q le Uznany i ratyfikowany. 

s . k i ^ no interes Rosji w londvń- 
cięłL. ^orozumiseuiiLu Uznano, że punkt 
J a p l0ści konfliktu zbrojnego Chin i 
raźnia** Prz©niśósł się iuż z-upełmę w y- 
Rosia r*  stosunki japońsko-sowieol ię.
na \ir musiała sobie zapewnić spokój 
S o w i^ ?! 5tkich granicach. To dążenie 
d n y n f ^  łiastąpiło w bardzo dogr- 
e.0 • Piomenc e. P opisan ie nreias"©-
n a L ,°  W y r a ź n ie  z a ib o rc z y c h  c e la c h ,
tow! cate®ech, było idealnem przygo- 

hięrn dla nich gruntu, 
twierdzono w  świecie, że zlikwido- 

Sn ^  z°stala ostatecznie spraw a bes- 
n ? ^ Ska* a S*nsamem także i oewne 
‘ ©Porozumienia m;ędzy Polska a Ru-

ju n ją . które pow stały staŁtłrem za- 
PPhkc -  a<>wie6łP9®P - trak rtta

przed JdHcu m łesląca r' bez udziału 
Rumunji. Tu mimo pewnych chęci nic 
udało cdę nikomu zaćmić faktu. :e ten 
speteaahiit punkt j^st szczególnym sukcc 
sean P oIski. Bo p rz e c ie  m im a tże spra 
wa Bessarabji formalnie nie została 
międzj Rusją a Rumuni ja załatwiona— 
potrafiła Połrka skłonić oba te  kraje, 
nie utrzymujące ze sobą stosunków 
dyplomatycznych, do położenia podpi­
su na wspólnym akcie międzynarodo­
wym. A nie da  się też zataić, że w y­
sokie odznaczenie, nadane natychmiast

po pc dpitsanui konwencji dek patowi 
Pociski, Ministrowi Edwardowi Raczyń 
skiemu pizez króla Karola, dowodzi, 
że Polska odebrała w  rokowaniach 
'ondyńskich pierwszo1 zęuną rolę. To 
zaś, że między partnerami Rosji zna­
lazła się również Rumunia, jest bez- 
względnie dodatnim rezultatem  paktu. 
Widocznie kwest ja Bessarabji, której 
przyłączenia do Rumunii Sowiety do­
tychczas nie uznały, przestaje być za­
porą nie do przebycia.

Nit mógł też ujść powszechnej rw a -

CZTERNASTY LIPCA,
Francjo, chcemy Ci rzec W dniu Twego święta,
Iż  sercom naszym niezmiennie jesteś bliska,
/  \ażdy z  nas o Tobie dziś pamięta,
Bowiem rocznica to z  wielkości Twej poczęła,
Wspominek, co płomienie w serce ciska.

Basłylję swa burzyłaś nie dla siebie,
Burzyłaś ją  dla wszystkich, cc swobody 
Pragnęli, pragną węiąż, . czarnym żyjąc chlebie,
Lecz to zorzy blask, wscnoazacy na ‘ wem niebie. 
Wpatrzeni —  w cudu dzień sprawiają wielkie gody.

Bo był ło duszy Twej potężnej istny cud,
Cud wyzwolenia sił chcącego żyć narodu.
Z a  wszystkie ludy czu ł wonczas francuski lud 
I  W czyn zamieniał to, co było W świecie złud,
Co było z  tęsknot, z  marzeń, z  głodu...

, odtąd jasny znicz wolności ludzkiej płonie.
Miljony ofiar wiąż pożera znicz ów śżołęty...
Cześć Francji, iż to Jei go zapaliły dłonie,
Iż  odtąd krwawi się W światłości tej cbronte.
Przez którą nowy był ludzkości byi poczęty.

Od wszy siki ck lepią my moremy rzec, jak boli 
Wolności brak 1 ciężkie kajdan brzemie.
Straszliwy szlak naszej minionej doli 
Pełen jest jednak też buntu aureoli,
Buntu, co pośród klęsk u) rycerskich piersiach drzemie.

Ten b”nt, do broni zew ■ on Polskę z  Francja brata,
J olska w porywach swych iesi zaws*e szczera...
Więc biały orzeł nasz z  cesarskim w górę Wzlata,
Więc wspólnej chwały dni, choć po niej —  Wspólna strata 
Lecz przedtem Jena, Gdańsk, i Somosierra...

Przymierze krwi nas łączy i owo uwielbienie,
Jakie żołnierski klon dla Twoich ma żołnierzy.
Kochamy dziejów Twych, o Francjo, wielkie cienie, 
Cambronne a gest, poetów Twych sumienie 
/  synów Twych porywy zawsze świeżei

Francjo, Tyś Wizją nam niedawnej jeszcze grozy, 
f bohaterstwa serc bez lęku 1 bez miary.
W  fszach nam brzmi i dziś marsz Sambry i marsz Mozy, 
Rozkazy wodzów Twych, łak obce wszelkiej pozy,
I  zawsze „En aOant" —  Twój okrzyk stary.

Sentyment dla Cię ma głęboki Polska cała.
Tyś jedną z  twórczyń jest nowego ludów ranka...
Więc gdyby ziemia znów W posadach swych zadrżała, 
Wiedz —  przyjaźń nasza to boląga wierna, trwała,
Bo w duszach polskich gra leż Marsyljankac

To mówi, Francjo wierz, ta Polska młoda, nowa,
W  któref nie syczy ju ż  zdławiony kłótni Wąż.
'Pracuj/f zgodnie w niej: rytm serca, mięśnie, głowa,
/  Polsko ta na zawsze ju ż  zachowa 
W szytko , co da ł je j wielb Nląz.

7 o mówi, Francjo, dziś ta i ilska Piłsudskiego,
Kraj nowych twórczych sił i całkiem nowych szans,
Bo Wszystko w Polsce tej jest przecie z  Niego 
I  lego to wojacy granicznych kopców strzegą 
W  przymierzu z Tobą... VtOe la France!.... W. B .

dze fakt, że Niemcy muszą się już te­
raz wreszcie pożegnać z mrzonkami o 
wzięciu Połslei w dwa ognie. Że pakt 
daje !nam' nowe gwarancje pokojowe 
od  wsohodń. Że w  momencie napięcia 
międzynarodowego, wywołanego przez 
Niemcy, jest to dla nas duża korzyść. 
Bo od chwili ustalenia swych j ranie 
Rzeczpospolita jest najmocniej zainte­
resowana w utrzymaniu pokoju. N ieżą 
Jajac niczego od innych, połitjika pol­
ska m usń la  dążyć do jaknajwiększego 
zabezpieczenia tego, co udzyiskaia. Od 
wschodu i zachodu zagrażały jej dą- 
żpniE rewindykacyjne, ukrytft lub ja­
wnie głoszone, przypieczętowane nkła 
darni sowiecko-niemiecfciemd w Ra-> 
pallo i Bej linie. W  ostatnich paru la­
tach natężenie ich od wschodu zmala­
ło. od zachodu u zmogło się. Konwen­
cja zabezpiecza Polsce wschodnią ścia­
nę. Jest to bardzo poważne wzmocrie- 
nie naszego frontu obronnego i to w ła 
śnie wzmocnienie może być najs^ittecz 
niejszyir argumentem dla usiabłenia 
nifemffickiej agresji przeciw Połsoe, dla 
ptzekonania Niemiec o konieczności 
pokojowej zgody.

Jasnem też stało się dla wszystkich 
że umowa Londyńska, przełamując sU- 
nem i zdecydowauem uderzeniem ta ­
my, wznoszone przez złą wolę n ad ro  
d r e zabezpieczenia światu trwałego po 
koju. jest zarazem ogólnym paktem 
nieagresji między wszystkimi kontra­
hentami tego porozumienia. Jest ukła­
dem regionalnym, wykuwającym ogni­
wo pokoju północno-wschodniej Euro­
py. Bo kto godzi się na ścisłe określe­
nie napastnika, ten snać nie żywi ukry 
tych zamiarów najazdu, ten pragrie 
utrzymać pokojowy stosunek z wszyst 
kimi sąsiadami, ten nie ięka sie, by się 
PTzeciw niemu obrócił kiedyś tekst 
dobrowolnie podpisanego traktatu.

I chociaż się do tego nikt przyznać 
nie chce, to jednak troskliwie ukryty 
między wierszami przebija się w  tej 
prasie, o której wspominaliśmy, żal, że 
gdy na zachodzie genewska konferencja 
-ozbrojeniowa, nie mogąc dojść do ja­
kiegokolwiek rezultatu, odroczyła się 
do dnia 16 października, zaś londyńska 
konferencja dogorywa, — na wscho­
dzie Europy dokonane zostało dzieło 
wielkiej doniosłości. Że genewski apro 
pag winien wziąć dobry przykład wła 
śnie z tej wschodniej Europy, któiei 
znaczenie polityczne wzrasta coraz 
bardziej. Winien się od niej uczyć, jak 
się pracuje pozytywnie dra pokoju, jak 
bęz frazesów, bez reklamy buduje się 
w  żmudnym trudzie fundamenty zgo­
dnego współżycia sąsiedzkiego, jak się 
tw orzy realme tę atmosferę bezpie- 
czeństa ia, o którą tak trudno w Gene- 
iwie. Plrzykro tym ludziom z zachodu i 
południa, !że nie co mnego a pakt ośmiu 
stał się jedynym dodatnim wypadkiem 
obecnego sezonu politycznego i b ły ­
skiem nadzaef na leoszą przyszłość 
wobec zachmurzonego horyzontu pod- 
ozas „wiecznej14 konferencji rozbroje­
niowej i bezpłodnej konferencji łon- 
d jiisk ^ j. I w styd  im prawdopodobnie, 
że przyszły historyk gotów zapisać, 
ż t  pierwszym  pozytywny111 wynikiem
fciazda potanitatów świata w U on^n ie  
był akt, zawarty poza Ich pJepamL
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Rząd śpieszy z pomocą ofiarom powodzi.
Za rzą d ze n ia  w o je w o d ó w  lw ow skiego i stanisław ow skiego

W  związku ze skutkami powodzi 1 
Katastrofalnej ulewy na terenie woje- 
wództwai lwowskiego, wojewoda P 
belina-Prazrr-owski — jak s;ę dowia­
duje Agencja Wschód — kazał sobie 
przedłożyć informacje, dotycząoe sta­
nu rzeczy na poszczególnych odcin­
kach, i wydał już szereg pierwszych 
zarządzeń, aby przyjść potrzebującej 
istotnie ludności z  pomocą w ramach 
pańsrw-owe-j opieki społecznej. Po uzy­
skaniu jeszcze bai dziej szczegółowjroh 
danych i otrzymaniu autentycznych 
relacyj, władze wojewódzkie powez­
mą decyzje w  sprawi" ewent. szer­
szej pomocy, a szczególnie pod wzglę 
dem rozdawnictwa mąki.

Do Lwowa spodziewany jest przy­
jazd delegata p. Ministra Opieki Spo­
łecznej naczelnika Tyrakowskiego. któ 
ry  po powrocie do Warsizawy przed­
łoży władzom centralnym sprawozda­
nie ze stanu akcji powodz-owej w Ma-
ropófeoe wschodniej.

* * *
Agencja Wscnód donosi z>e Stanisła­

wow a:
Wojewoda stanisławowski p. Jago­

dziński przebywa od szeregu dni na 
terenach powodziowych i osobiście 
kontroluje wydane zarządzenia w 
związku z bezpieczeństwem ludności 
i objektów oraz akcją opieki społecz­
nej, która została zorganizowana fam, 
gdzie iest najbardziej konieczną.

Prasa francuska zm ienia ton 
wobec U. 5. A .

Paryż, 13 hipca. (PAT) Na konferen- 
cii ekonomicznej w Londynie nastąpił 
spokój. Podkomisje pracować będą 
uitd określeniem zagadnienia zadłuże­
nia państw i nad zagadnieniem srebra.

Należy podkreślić, że prasa francu­
ska zmieniła zasadn czo swói stosunek 
wobec Stanów Zjednoczonych w kwe­
s tach  związanych z przebiegiem kon­
ferencji •ekonomicznej. Zamiast poprze­
dnich napaści i złośliwej krytyki poli­
tyki prezydenta Roośevelta, dftiś głód. 
się powszechnie, że obecnie dla Fran­
cji postępowanie Ameryki w sprawach 
walutowych jest zupełnte zrozumiałe, 
a nawet nie może być inne. Prasa pod 
kreślą, że opinia francuska nie chce 
przeszkadzać Stanom Zjednoczonym 
w ich olbrzymim eksperymencie finan 
sowym. mającym na celu ożywienie 
życia gospodarczego i przypomina, że 
analogiczną metodę inflacji nietylko 
Anglia, ale i Francja przeprowadziła 
swego czasu u siebie. Ameryka nie pro 
testowała wówcaras przeciwko ówcze­
sne. polityce pieniężnej Francji.

W ycieczka austriacka 
p rzyb yw a  do Lw o w a .

W  niedzielę dnia 16 bm. o godz. 
12.40 przybyw a do Lwowa na dwo­
rzec główny speciialnym pociągiem w y 
eie-czka austriacka, zorganizowana 
przez redakcję jednego z najwięk­
szych dzienników wiedeńskich „Neucs 
W iener Tagblatt“.

W wyc eczce bierze udział ponad 
300 osób, które zabawią w uzdrowi­
skach i zdrojowiskach wschodn.io-ma- 
łopolskioh w ciągu 4-'°ch tygndili. 
Część uczestników wycieczki zwiedzi 
rozsiane po Wschodniej Małopolsce 
groby wojenne Austriaków, poległych 
w czasie wojny.

Jak informują, wycieczka będzie wi­
tana przy dźwiękach muzyki przez 
przedstawicieli sfer oficjalnych i przez 
liczne rzesze publiczności, w  rewanżu 
za analogiczne powitanie wycieczek 
polskich, oraz dla dania wyrazu sym­
patii d b  narodu austriackiego, z  któ­
rym łączą Polskę żywe stosunki go­
spodarcze i kulrsaine, <PAT)

Na teren województwa siaursławow 
sk'ago przybył specja'ny delegat p. 
Ministra Opieki Społecznej, naczelnik 
Wydziału p. Tyrakowski, który razem 
z p. wojewodą Jagodzińskim objeżdża 
okol.ee, dotknięte powodzią. Dziji koń­
czy się objazd terenów powodzio­
wych, pp. woj. Jagodziński i nacz. Ty- 
rakowsk.; zwiedzili Kosowszczyznę i 
rejon kołomyjski.

Syuracja powodziowa, pod w pły­

wem zmniejszonego nasilenia desz­
czów, poprawiła się dość znacznie, me 
mniej jednak stan woay, n. p. na 
D bestrzc, jest jeszcze ciągle bardzo 
wysoki i wynosi ponad poz.om nor­
malny 4.20 m. Władze rejestruj? szko­
dy, aby mieć całkowity obraz skut­
ków powodzi i uzyskać materiał do 
rozszerzenia rozmiarów akcji opieki 
społecznej.

Skutki powodzi na Węgrzech
i na Rusi Podkarpackiej.

Budapeszt, 13 lipca. (PAT; Dono­
szą o nowych katastrofalnych wyle­
wach r/ek | Cisy i Maroszu. W ylew 
Cisy dotknął głównie okolice Tokaju i 
Cisaitured. Rzeka Marosz, wystąpiw­
szy z brzegów, zalała obszar na prze­
strzeni kilkaset kilometrów kwadra­
towy cli.

\M pobliżu Szegedu wyłowiono 
zwłoki dwojga dzieci. Fale rzeki Cisy 
unoszą liczne trupy zwierząt.

W arszawa, 13 lipca, (Tel. wł.) Do­
noszą z Pragi: Dotychczas nie udało 
si.ę stwierdzić faktycznych rozmiarów 
katastrofy żywiołowej na Rus. Pod­
karpackiej. Są zdania, że ogółem szko 
cly, wyrządzone stra.szliwą powodzią, 
wynosić będą około 16 miljonów ko­
ron oz. Doitychczas nie znany jest los 
6(J ludzi. Zaginęli prawdopodobnie w 
falach wezbranych rzek. *

W senacie praskim zgłoszono Wnio­
sek, aby rząd urzędowo stwfierdził po 
niesione szkody p^zez obywateli i mie'- 
szkańców krajów nawiedzlonych po­
wodzią i zorganizował akcję na rzecz 
.poszkodjowanychi. Wlntosefci proponuje, 
aby poszkodowanym skreślono podat­
ki, wzgl. skreślono stare zaległości .po 
datkoiwe. Niektóir.zy powodzianie stra­
cili całe swa majątki., zdoławsizy za­
brać tylko ubranie. Dalej wszczęta ma 
być akcja gromadzenia zasiewów, na­
wozów sztucznych j  ściółki dla kra­
jów nawiedzionych powodzią. Pomocy 
finansowej ma się udzielać przede- 
vvszys‘kiem tym, których egzystencje 
została zagrożona. Rzad ma też po­
starać 9ię o  odpowiednie ulokowanie 
tych, którzy stracili dach nad głową.

Kcniec akcji biernego oporu
w  fndjach angielskich?

(Telefonem od nas-rgo korespondenta.)

Warszawa, 13 lipca. (Sz) Z Bombaju 
donoszą: W najbliższych godzinach 
wszechhinduski knngrps narodowy po- 
wziąć ma decyzję w  sprawie zakoń­
czenia kampanii nieposłuszeństwa cy­
wilnego, zainicjowanej swego czasu 
przez Gandhiego. We wczorajszych 
wstępnych naradach większość przy- 
wódców hinduskich wypowiedziała się. 
za odwołaniem kampanii moposłuszefl ■

stwa cywilnego. Decyzja ta zapadła 
przygniatającą większością.

Pod-opno na wczoralszem posiedze­
niu kongresu polityka Gandhiego była 
ostro atakowana przez przedstawicieli 
skrajnego nacjonalizmu.

P rznw szczaja  ogólnie, ż t  po zaprze 
staniu akcji nieposłuszeństwa cywilne­
go, większość więźniów politycznych 

' zostanie uwolniona.

Proces przywódców centrolewu.
P rze m ó w ie n ia  p rokurato rów .

(Telefonem od naszego koreopondnta.)

W ars;,awa. 13 lipca. (Sz.) Przed Sa­
dem Apelacyjnym w W arszawie toozył 
się dziiś w  dalszym ciągu proces przy­
wódców centrolewu, odroczony w po 
niedzialek wskutek naglono zasłabnie* 
cia przewodniczącego kompletu sę­
dziowskiego, prezesa Zaborowskiego. 
Stan zdrowia prezesa Zaborowskiego 
jest już zadawalający.

Posiedzenie dzisiejsze rozpoczęło 
sic przy pustej niemal sali. jedynie .Przy 
udziale trzech obrońców. Dopiero w 
południe, pod koniec czytania referatu 
sędziego Jaworowskiego, pojawili się 
na lawie oskarżonych poseł Riernik i 
b. .P-osei Pragef.

Po odczytaniu referatu, co trw ało 
bardzo krótko, przewodniczący zw ró­
cił y-ę do o-skarżonych Kiermka i P ra- 
gera z zapytaniem, co  maja do oświad 
czenia w związku ze stawiameini im 
zarzutami.

P. Prager powełał sie na swe wyja­
śnienia. złożone w  I. instancji j za­
strzegł} sobie jeszcze prawo głosu w 
ostatniem słowie. Pos. Kiernik oświad­
czył, że  do żadnej winy sie nie poczu­
wa. do żadnego spisku nie należał, bo 
a ra k u  m e było.

Następnie przewodniczący udzielił , 
głusu prokuratorowi Rauzemu.

Prok. Rauze. po krótkim wstępie, 
przeszedł do omówienia poszczegói 
nvch ronktów rezolucji krakowskiej 
cantrolewu. wykazując, że centrolew 
stanowił spisek w rozumieniu kodeksu 
karnego, ProKurator cytuje w  tern 
ułieiscu słowa poszczególnych oskar­
żonych, dovrodząc. że nie dążyli oni do 
obalen’a rządu droga ewolucji, lecz 
droga rewolucji.

P P S  była subwencjonowana mater- 
jalni-e przez drugą międzynarodówkę1, 
otrzymując pieniądze na walkę z  fa­
szyzmem. Czy to będzie sprawa b. mi 
riptra sfc&nbu Czechowicza przed T ry­
bunałem Stanu, -czy zajścia w W arsza­
wie w dniu lą  września, wiszystko to 
stanów* jedna metode agitacyjna celem 
zdyskredytowania rządu. Prokurator 
przeprowadzą następnie porównanie 
pomiędzy kongresem V rakowiskim a 
Targowicą, stwierdzając, że centrolew 
■byt bardzo podobny do Tarigowfcy. 
Tak samo szukano obcyoh protakcyj. 
tak samo anarchia prowadziła walkę 
ze wzmocnieniem w ładzy wykona w- 
cteg

W szyscy oskarżeni Kral; udział w  
kongresie krakowskim i iego organiza­
cji, Uważali oni, że pociągnięcie ich do 
odpowiedzialności przyniesie im tylko 
korzyść- 6w,adcza o tem słowa, w y­
powiedziane p^zez o. $wsfa Rataj ai, kić 
ry  w wywiadzie prasowym oświad­
czył że w czasie kiedy zamknięta jest 
trybuna parlamentarna, otw arta jest 
trybuna sądowa, i w razie wytoczenia 
procesu, św iąt bę-ctzie miał w idow sko 
nielada.

Wkońcu prokurator obszernie przed 
s-iawił sprawę organizacyj bdow ych 
poszczególnych partyj, wchodzących 
w siciad centrolewu, a szczególnie 
Polskiej Partii Socjalistycznej. Kbń- 
cząc sw e poparł prok. Rau-
Zc skargę Urzędu prokuratorskiego, w 
letóre; chodzi o zmianę kwalifikacji 
prawnej t. j. uznanie spisku. a nie przy 
gotowań oo zamachu, iak to orzekł Sąd 
Okręgowy.

Po dłuższej przerwie zabraJ głóg 
prokurator Grabowski. Wspomniaw­
szy o p-ooesie w I-ej instancji, stwier­
dza prokurator, że wówczas poruszo­
no wiele zagadnień, nie mających 
żadnego związgu ze sprawa, jak oo- 
i i tyczne, historyczno, moralne i t. d., 
a może najmniej zagadnień D-awdy 
Cóż te^az pozostało z tego procesi, 
który kiiiedyś był osią powszechnego 
zainteresowania? Obecnie sąd ma- do­
skonałe warunk’] albowiem -niema te* 
g-o kłębowiska namiętności, Jakie było 
na dali sadowej w pierwszym  proce­
sie. Sąd będzie sądzi} w obliczu czy­
stego prawa. I to jest zdobyczą cza­
su.

Dalszą część swego przemówienia 
urok. Grabowsk; poświęcił wyłącznie 
tylko prawniczej kwalifikacji sprawy, 
analizując szczegółowo skargę apela­
cyjną obrońców. Oskarżenie — mó­
wił — stwierdza, że zamachu nrano 
dokonać drogą przem-ocy. obron? zaś. 
żp  drogą legalna, drogą psychicznego 
oddziaływania na ma<sy. Ale w takim 
'azie  nie mogłoby być przestępstwa, 
ho :y!ko przemoc nadaje tej akcji ce­
chy karygodne. GzypniU przemocy 
istniał be zwątpienia w plamach cen­
trolewu, i gdyby tylfcc sie udał-o zo­
stałby w  czyn wprowadzony: 

Popierając oskarżenie, mrok. Gra­
bowski Oświadczył, że uznanie nieka­
ralności zamachu doprowadziłoby di’ 
anarchji.

Kto wygrał na loterii?
(Te.efonem oa naszego korespondenta.)
W arszawa, 13 lpca. (Sz) Dziś w 

1-ym dniu ciąg-rii-eniia III klasy 27-cj 
Pol. Państw. Loterji Klasowej padły 
wygrane na następujące numery;

20.000 zł. n- nr. 101560-
15.000 zł. na nir. 25035,
10.000 zł. na nr. 144378,
po 5.000 zł. na nr. 67460 821G2 94026 

1104Kb,
po 2.000 zł. na ar. 22003 65465 Co334 

1J.6127,
Po 1.000 zł. r.a ttJ- 22308 29349 

141388 14S966,
po 500 zł. na nr. 37463 477-46 63781 

00415 71626 91344 126819 151280,
po 400 zł. na nr. 17815 31447 5S395 

61437 65700 675531 74637 84078 91344 
92897 112627 125939 13793’ 139413
139769 146559,

Po 300 zł. na. nr. 1588 9148 18440 
21995 .54955 1699.3 49070 72022 75350 
101928 100340 116866 129278 143059 
143947 145361 . 146224 146616 147017 
151539.

Rzad Rzeszv stv"ierdJ & naruszenie 
traktatu w Rapalio. „Mątw" donosi, 
jakoby iząd niemiecki wistawp zarzut 
ambasadorowi sowieckiemu w Berli­
nie. ie  ter w e zaw aa-omił g0 we w ła­
ściwym czasie o  zamiarze M oskwy za 
warcia konwencji o definicji napastni­
ka. Zdaniem rządu niemieckiego kon­
wencja ta jest naruszeniem traktatu w 
Rapaho.

Ambasador sowivCir miał wyjaśnić, 
że konwencja te -dotyczy wyłącznie 
sygn?iarjus2W ’■% iest aktem czysto 
regłonainym. joPlAtT),



Nr. z dnia 15 lipca) 15 33. 3

Koncern Mosse‘ go zaw iesił 
w y p ła ty .

Berlin. i3  ripca. (PAT). Znany kon­
cern wydawniczy Rudolf Mosse zawiie 
s-ił w-yplau'. zglaszaiac do sadu wnio­
sek o wdrożenie postępowania ugodio- 
wego. Firma Mosse jest właścioielką 
niemieckiej agencji ogłoszeniowej i sze 
;egu wydawnictw perjodycznych, m.

„Berliner J agblatt" i „S-Uhr-Abend 
blatt". "w wydawnictwie dzienników, 
miano zawieszenia wyipłat. nie nastąpi 
Przerwa. Przedsiębiorstwo po przepro- 
v-alżeniu sanacji uieo ma zupełnej re- 
Ci'ganizacjL !

i S M M T t r a  W B D TO W IC AC H
■ T H e fo n : K raków  137-30 POD KRAKOWEM Ą dr. te i.s SA N BA , K raków

Zaburzenia układ u  n e r w o w e g o  
I p rzem ian y  m u terjl, o d zw y cza je ­
nia od n arko tykó w  (alkohol, niko­
tyna, morfina, kokaina i t. p.j, stany  
w yczerp an ia , kuracja  tucząca  i od* 
tłu szcza ją ca . ■ =

Sanatorjum prowadzone jest przez 
uniw. siły lekarskie; nieustanna opie­
ka lekarska i pielęgniarska, instalacja 
elektryczna, woda z i mna  i c i e p ł a  
w poKojach, ogrzane korytarze, we­
randy otwarte i oszklone, kąpiele 
słoneczno - powietrzne. = = = = =

Trzy oddzielne pawilony w rozległych 5grodach, na stoku południowym, naj­
now sze sposoby leczenia, kuchnia djetetycznc pod nadzorem  iakarskim .

Zgłoszenia do Zarządu Sanatorium:
| T  B A T O W IC E , P O C Z T A  R A C IB O W 1 C E . H f l

„Locarno czarnomorskie".
P ro je kt w ysunięty p rze z ministra spraw  za g r. Turcji.

Londyn, 13 lipca. (PAT) ..Daily Te- 
leSraph ‘ donosi, ze w toku! rozmów, 
Prowadzonych obeciuc vv Rzymie po­
między Muissótonim a (tureckim mi ni- 

spraw zagr. Tewifik Rużdi Be­
llem, minister turecki! uy su n ąt suge­
stię „Locarna czarnomorskiego' .

W ymagałoby bo w pierwszym rzę­
dzie paktu nieagresji pomiędzy 4-ema 
Państwami, grannicząicenii z Morzem

Gzarnerr: Turcją. Bułgarią, Rumunją
i Z9SIR, jak również i z  Grecją, która 
jest niemniej zainteresowana w wol­
ności Dardamelri i Bosforu.

W  dalsizej konsekwencji wymagało­
by to  zobowiązania Wielkiej Brytanii, 
Włoch, Hiszpanii i Franci- co do ko­
rzystania w przyszłości z Dardancli 
piizea ich floty wojenne, tak, aby żą­
dana przez) Tuiroię rewizja konwencji

dardanelskdej z  r. 1m23 okazała sie zbę 
dna.

Konwencja ;ta zabrania Tuiroji fou-,iy- 
fikowama strefy zdemobilizowanej 
wzdłuż bardaneli i ustawiania w  tej 
strefie dział. Turcja domaga się po­
szanowania swej neutralność w ten 
sposób, by cieśnina oardanelska mogła 
zostać otw arta bez narażania Turcji 
na .niebezpieczeństwo.

Czy Hitler zdoła utrzym ać 
w  swych rękach w ła d zę !
Paryż, 13 lipca. (PAT) „Le Ternps" 

w dłużsaychl wywodach charaktery­
zuje sytuację polityczną w  Niemczech 
i stosunek Hitleira do jego zwolenni­
ków. W  Nifcinozech nadszedł obecnie 
moment budowy Trzeciej Rzeszy na 
'itiitiacii rewolucji naTOdowo-socjali* 
&tycznej. Hitler doskonale zdaje sonie 
;;l’i'awę, z imebezpjeczeństw, jakie s.to- 
tą przed jeigo osobą i  przed jego ru­
chem. Rewolucja nacjonalistyczna, we 
“fug oświadczenia Hit'sra, jest już za- 
Lończioina, a  itymczaseml dzisiaj jj Pi­
e ląc ą  ona do dawnych koncepcyi oko 
uoimczinych i socjalnych. Hitler stanął 
dziś woboc poważnego zagadnienia, 

uda inu się w dalszym cągu  u- 
mać integralną władzę w Niem- 

c?ech, czy też będzie zmuszony usitą- 
^1(- Przed falą rewolucji.

Burzliwa dyskusja 
w  sprawie w in a .

te le fo n em  od n ss /e z o  koresporaeata.)

.^ a r s z a w a , 13 lipca. (Sz) Z Londynu 
onoszą; Podczas obrad podkomisji 
^sportowej konferencji londyńskiej 
pZ*° do burzliwej dyskusji.

5 , ^ s tw a , produkujące wino, wysu- 
Vyy Projekt rezolucji, wzy wającej rzą 
Sa ®°szczególnycli państw do propa- 

y  spożycia Iwina, co przyczyni 
pro , u zwiększenia eksportu z  krajów 

p  u*uiacych wino.
C’vv kt tein sprze'],*. Przedstawicieli innych państw, 

wskazywali, że rządom nie 
Wa propagować pijaństwa i spoży-
or» Produktu który zatruw a ludzki,

rgCni2m
Nai ą c w  aBie środkiem zatruwa,-

^ T ^ J u d z k i  organizm oburzyło diele- 
kdwh rtW’SaUi, który tw ierdziły że 
rnn ie<y cizie u ż y w a li w m a, by iO by  

' ^ "odu i i nienawiści, gdyż wino 
; Wiible własności leczniczych
^  dPi 6 ^ t a l a  na poprawę humoru. 
.r,; P o r tu g a li i  solidaryzował

edstawiciel Francji.

^ ^ V c iĘ sT W O  SOCJALISTÓW 
n  W FINLANDJI.

francuska komentując wyniki 
yonrów w FinJandji stwieidza. ze 

n S f 1̂ 0 social-demokr. nad stroo- 
em L.upoo. które de facto od 3 lat 

. rawowało władze, tłumacsv sie żbyt

'3 S 2 J 2 * * *  w ar™óyskuste a»e dała Messie S gttinft*

25 francuskich sam olotów
wystartuje do lotu Francja—Afryka środkowa.

(Telefonem od naszego korespondent.)

W arszaw a 13 Ipca- (Sz.) Z Paryża 
donoszą: Lot eskadry gen. Balbo jest 
śledzony z wielkiem zainteresowaniem 
przez lotnicze sfery woiskowe we
Francji.

Projektowany jest lot eskadry fran­
cuskiej do Afryki. 25 samolotów woj­
skowych : >zo 5czać ma przygotowania 
do lotu Mansylja—Hiszpania—Marok- 
bo — jeziora Czad. Przygotowania roz 
począć sie maja w e wrześniu. S tart na 
stfcąpi prawdopodobnie w  początkach 
hstopada. Lot ma na celu zbadanie mo-

żliwośo, zaprowadzenia sita,lej komuni 
kacji lotniczej miedzy Francją a Afry­
ką centralna.

Bilans Banku! Polskiego.
Warszawa, 13 lipca. (P A l) tJuans 

'Banku Polskiego za pierwszą dekad® 
%>cl b. r. wykazał wzrost zapasu zło­
iła o 71.10 milj. do 472.7 milj. zł. ^anas 
pieniędzy zagranicznych i dewiz wsku 
tełd zmnifejszoneigo zaofiarowania
wzrósł o 5.7 milj. do 86.J milj. zł. P ° rt: 
fel wekslowy zmniejszył się o 118.2 
milj. do 615.9 milj. zł. Stan pożjrczek, 
zabezpieczonych zastawami, zmniej­
szył się o 8.8 milj. do 98.9 milj. zł. Na­
tomiast stan zdyskontowanych bih- 
tów skarbowych wzrósł o 11.7 milj. 
do 47.5 milj. zł.

Zapas polskich monet srebrny cli 
wzrósł o  0.6 milj. do 50.5 milj. zł. P<>“ 
zycja „inna aktyw a" wzrosła o 29.3 
milj. do Kk.6 milj. zł., pozycja -inne 
pasyw a" 0 1-7 do 310.7 rrJj. zł. Na- 
fyćhmiasfl płatne zobowiiązania wzro­
sły o 1.3 milj. do 152.9 milj. zł.

Obieg biletów bankowych wzrósł o 
17.6 milj. zł. i wynosi obecnie 1.021.4 
milj. zł. Wobec vrzrostu ubiegu bile­
tów bankowych i stanu natychmiast 
płatnych zobowiązań, pokrycie statu­
towe nieznacznie się zmniejszyło [ wy 
nosi 44 prc., przekraczając w ten spo­
sób normę statutową o 14 prc.

Z  Rady Banku Polskiego.
W arszawa, 13 lipca. (FAT) Pod prze 

wodnictwem dyr. W ład. Wróblewskie­
go odbyło się posiedzenie Rady Ban­
ku Polskiego, na kfórem wysłuchano 
spraw ozdana dyrekcji i komisji Ban­
ku z działalności w  czerwcu b. r. Na­
stępnie komisarz 3an.ku wiceminister 
Koc poinformował radę o pracach Me- 
legaaji polskiej na międzynarodowej 
konferencji monetarnej i gospodarczej 
w Londynie.

D a „  GROSZ NA CELE TOWA­

RZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ.

W o d a , jm a iź c r
Ł&l* d o -le g o

K R E M  Lut 0 £ £ J £ / r | |  J Y E  A
Zapewnia-to zdrowa i ogortaćą w stoiku cerę!

Polski produKt tabryKi: rcD bLU  bp AKc. w roznamu

Eskadra hydroplanśw włoskich
ru s zyła  w  dalszą drogę.

(Telefonem od naszego korespondeatą.)

W arszawa, 13 lipca (Sz) Donoszą
z Cartwr.ght (Labrador), że lot eska­
d ry  włoskiej z Reykjawfku do Oart- 
wright udbyi się w pom yśinich warun 
Lach atmosferycznych d bez żadnych 
wypadków. Najtrudniejszy etap lotu 
został już przebyty.

P o  dokonaniu wodowania, gen. Bal- 
l»o wysłał następującą depeszę do 
Mussolini‘ego: „Jestem dumny, żespeł 
niłetn W asz rozkaz". W chwili przyby 
cia do Cartwright gen. Balbo otrzymał 
depeszę z granulacjami od Mussoli-
nilego, oraz od zarządu W szechświat o 
wej W ystaw y w  Chicago.

W  porcie Cartwright zgromadził się 
na powitanie eskadry włoskiej tłum 
ludności. Lotnicy am erykańscy zjawili 
się w czarnych koszulach i wiitali lo­
tników włoskich ukłonem faszystow­
skim.

Podczas lotu eskadra wioska była 
obserwowana przez szereg statków,
które donosiły o postępach lotu. Gen.
Balbo pozostawał w kontakcie z po- 
bbskiemi stacjami radjowemi. aby na 
wypadek niepomyślnych warunków 
atniosferjrcznych mógł zmienić trasę 
lotu. Ewentualność ta jednak nie za- 
zła, ponieważ pogoda przez cały czas 

była. sprzyjająca.
. Dziś o god'7. 2.28 popołudniu nastą­

pił s ta rt eskadry gen. Balbo do nastę- 
l>p3go c ta pu lotu. Trasa lotu Cart- 
■Wtebt-Shkiias w  nrowincii NowyBrun

szwik (Kanada) wynosi 7,50 mil m or­
skich. tj. okiołc* liX)0 km.

W arszawa. 13 Ijpca. (Sz.) Z Nowego 
Jorku donoszą: Według ostatnich de 
pesz. eskadia gen. Balbo bvła widzia­
na o godiz. 10 według czasu wschod- 
nio-ameryikańskiego nad Detroit koło 
Nowej Funlandji

Li ndbergh zaniechał lotu.
Nowy Jork, 13 lipca. (PAT) Lind- 

bergh, który za,mierzał wystartować 
Jo Cariwrighr celem powitania eska­
dry włoskiej, musiał zaniechać lotu 2 
powodu niepomyślnych) warunków 
atmosferycznych.

W Finlandii płoną lasy.
(Telefonem od naszego korespundeataj

W arszawa, 13 lipca. (Sz) Z Hełsing- 
forsu donoszą, że w różnych okolicach 
Finlaińdjj zanocowano w  cstatn,oli 
dniach około 20u wypadków pożaru 
lasów. Szkoay sa bardzo znaczno. 
Akcja ratunkowa prowadzona i©st 
energicznie W  jednym z  okręgów w 
gaszeniu pożaru bra ło  udział 10.000 
strażników i żołnierzy. Powodem po­
żarów jest penuiąca od 2 miesięcy 
susza; stwierdzono jednak także kilka 
wypadków W 9 & u ę »

K o n g re s  s o c ja lis tó w  
fra n c u s k ic h .

Paryż, 13 lipca. (PAT) Dziś nastąpi 
lo w ParyżiU otwarcie kongresu fran­
cuskiego stronnictwa socjalistycznego.

Kongres wzbudza w opinii duże za­
interesowanie, gdyż uchwały jego bę­
dą miały prawdopodobnie decydujące 
znaczenie dla dalszych losów stronnic 
twa i w konsekwencji znaczenie dla 
dzisiejszej większości parlamentarnej 
we Francji.

Nieporozumienia, które wstrząsają 
stronnictwem, mają głębsze podstawy. 
Źródłem walk jest kryzys, k .óry  prze­
żyw a druga międzynarodówka, znajdiu 
jący swoje odbicie w  prądach, w strzą­
sających socjalizmem europejskim

W łonie francuskiego stronnictwa so­
cjalistycznego pow stały trzy  grupy, ró  
żnie zapatrujące się na stosunek socja­
listów do roli stronnictwa w p a rla m e n  
cie a  w szczególności w  sprawie wzię­
cia przez nich udziału w głosowaniu 
u,ad budżetem,

Jedna grupa ortodoksyjno-,socjalisty­
czna, na czele której stoi Paul Faurc, 
będzie usiłowała przeprowadzić nakon 
gresie wniosek potępiający większość 
grupy parlamentarnej, która zdecydo­
wała się głosować za „budżetem bur- 
wuazyjnym".

Druga grupa Renaudela. wychodząc 
2 założeń patriotycznych przeciwna 
jest rozbijaniu lewico wego kartelu p?r 
lamentu i obaleniu w rezu ltacie rządu 
Daladicra.

W reszcie trzecia grupa tak zwana 
„Action Socialiste" reprezentuje kie­
runek boiszrw iuK cy,
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W znow ienie żeglugi na besa- 
rabskim odcinku Dniestru?

nuka.o u.4. 13 1 pca. (PAT) W zwią­
zku z polepszaniem sig stosunków mię 
dzy Rumunją a ZSSR, w Bukareszcie 
omawiany jest projekt wznowienia że­
glugi na besarabskim odcinku Dnie­
stru, gdzie od czasu wojny żegluga 
była przerwana.

P rasa rumuńska podaje, że pewne 
konsorcjum angielskie złożyło już w ła 
(teom rumuńskim oferte na sfinansowa 
nie tego przedsiębiorstwa i dostarcze­
nia statków.

Żegluga na dolnym odcinku Dnie­
stru miałaby duże znaczenie gospodar­
cze nietylko dla Besarabji, odczuwają­
cej dotkliw e odcięcie od tej linji konni 
tiikacyjnej, lecz i dla Polski.

K . Radek w  Toruniu.
Toruń, 13 f-pca. (PAT) Przybył tu 

publicysta 1 polityk sowiecki, Karol 
Radek.

 0----

Urzędows powiernicy pracy.
N o w e  za rzą d za n ia  prem iera pruskiego

Berlin, 13 Upca. (PAT) Premier pru­
ski Goe-ring wydał zarządzenie, naka­
zujące władzom policyjnym ścisłą 
współpracę z ..urzędowym; powierni­
kami Pracy11, których zadaniem bedzie 
nadzór i regulowanie stosunków mię­
dzy pracodawcami a pracobiorcami.

PoTcja obowiązana jest meldować 
powiernikom o wypadkach „niespoie-

cznego zachow aną się piacodavy.cy'J, 
w y d a len i robotników bez :stotnych 
powodów, j t. p.. oraz wszczynania 
przez robotników niepokojów, zbioro­
wych wystąpień ; t. p.

Policja obowiązana jest do wyko- 
' nywania wszelkich zarządzeń powier­

ników

„W  Niemczech jest zdrada stanu
przyznawanie sie do narotowiści polskiej1-

W rocław, 13 hpca. (PAT) Student 
medycyny Polak Jan Kurpierz, are­
sztowany został za niepodnies'erie rę­
ki Podczas śpiewania narodowo- socja­
listycznych Pieśni w  jednym z lokali 
w  Wrocławiu.

Koledzy, prajzmacy odwiedzić Kurpie

iza. nie zostań do niego dopuszczeni, 
przez komisarz? policji, k tó ry  oświad­
czył im iż „przyznawanie sie do przy­
należności do mniejszości perskiej. jest 
równoznaczne ze zdrada stanu".

Kurpierz znajduję się w ścislem odo­
sobnień u jako więzień polityczny.

li. S: A. rozpoczynają rokowania handlowe
z  szeregiem  kra jó w .

Waszyngton, 13 lipca. (PAT) Stany 
Zjednoczone rozpoczęty z kilkoma kra 
jami rokowania, maiace na celu n a w ą  
zanie stosunków handk>wych na no­
wych podstawach.

Senator Phillips, który otrzymał od­
powiednie instrukcje od Roosevelta. od 
był iuż narady z rządami Brazyljj 
Chile, Kolumbii. Szwecj, i Norwegji,

obecnie zaś prowadzi rokowania z Ar­
gentyną.

Nie iest jeszcze wiadomem. czy Roo- 
sevelt dążyć będzie do zmiany istnie­
jących taryf celnych w drodze wza>erti 
negu Dorozumienia, czy też zaczeka 
aż do deklaracji konferencji londyńskiej 
w tei sprawie

Londyn, 13 iipca (PAT) Donoszą z

W aszyngtonu ż |  Roosevelt poruszo­
ny zwłoką, jaką wykazuje przemysł 
przy fo-mowaniu nowego kodeksu 
pracy, rozważa możliwość zastosowa­
nia swych specjalnych pełnomoc­
nictw celem wprowadzania ustawowe 
go minimum zarobków i czasu pracy, 
aż do realizacji swego programu u- 
zdi-owiema życia gospodarczego.

Z w y ż k a  cen z b o ż a  
w  Chicago.

Paryż, 13 Ppca. (PAT) Z Chicago do 
noszą, że w związku z informacjami o 
n edostatecznych tegorocznych zbio­
rach zboża, dokonano w  ostatnich 
dniach wielkich Zakupów, przyczem 
zboże wzrosło w cewe z 3 na 4.1/8 ot., 
zaś kukurudza z 2-5 na 2.7 8 ct. za bu- 
szel.

■ n----

Syn prezydenta Roosevelta 
zw ie d za  Francją.

Paryż, 13 Iipca. (PAT) Franklin De- 
lano Roosevelt ir. syn Prezydenta, li­
czący 18 lat, przybył do Paryża na 
kilka dni.

Młody Rooseyelt zamierza zwieuizić 
Francję.

  o----

12 studentów  aresztowano 
łv  Wenecji.

Paryż. 12 Koca. (PAT). „Le Populai- 
re“ donosi z Rzymu, że w)ad wło­
skie aresztow ały w  Wenecja 12 stu­
dentów, podejrzanych o działalność 
antyfaszystowską. Śledztwo w toku.

Dwunasty doktorat Paderewskiego.
Lozanna, 13 Iipca. (PAT) Uniwersy­

tet lozański ofiarował Ignacemu Padc 
rewskiemu honorowy doktorat swego ‘

uniwersytetu. Jest to 12-ty z izedu ho­
norowy doktorat Paderewskiego.

B. prezydent Kalkuty w Warszawie.
W arszawa, 13 Iipca. (PAT) Bawiący 

w W arszawie wybitny hinduski dzia­
łacz samorządowy, Subhas Gzem dra 
Bose, b. prezydent rra s ta  Kałkutty, 
złożył dzśś w izytę wiceprezydentowi 
miasta Borzęckiemu., Egzotycznemu

gościowi tow arzyszył z ramienia MSZ 
b. konsul w  Bombaju, p. Banasjński.

P. Bose ma zamiar zwiedzić szereg 
zakładów i instytucyj użyteczności pu­
blicznych w Polsce.

Wybory w gdańskiej radzie miejskiej.

W ystaw a pamiątek 
po królu Sobieskim.

Kraków, 13 Iipca. (PAT) Na Zamiitu
ki'ókws;kjrn na Wawelu odbyło s'ę 12 
b. m. uroczyste otwarcie jubileuszowej 
wystawy pamiątek po królu SobiesMtn.

Na uroczystość otwarcia przybył z 
W arszaw y dyiektor państwowych 
zbiorów sztuki di. Lauterbach. Przema 
wiał dyrektor zb'oróvv wawelskich dr. 
St. Swierz-Zaleski, poczeni zebrani 
zwiedzili wystawę, umieszczoną w 16
salach zamku.

W ystaw a obejmuje eksponaty sztu­
ki świeckiej i kościelnej z epoki Jara  
III. Sobieskiego.

OBÓZ DLA MŁODOCIANYCH
ROBOTNIKÓW W STARZA WIE.
Obóz dl?, m łodocianych robotników  zor­

ganizow anych w Zjednoczeniu Polskiej 
M łodzieży P racującej „O rlę‘L. Kolo P rz e ­
m yśl. został tak sam o jak i tam tego r,uku 
zorganizow any za si-lnem P1 parciem X. 0 -  
kręgu U rzędu W. F. i P. W. w S tarzaw ie 
za C hyrow em . Na obóz ten w yjeżdża dnia 
15 Iipca b. r. dw udziestu młodych rzemieśl 
ników , ab y  także jak inni p rzebyć choć 10 
dni na w olnem i świeżean pow ietrzu i za­
praw iać się w  przysposobieniu wojskowym 
dla dobra P aństw a. Z arząd Kola Z. P. M. 
P. „O rlę" 14 drogą składa serdeczne podzlę 
kowairaie K d to „ ; X . O kręg. U rzędu W . F. 
i P. W. p. ppłk. Morawskiemu St. za urzą. 
dzenie obozu dla młoda eżv  prcewainie 
beaaotKnmcy a p. W o char c, W ilhelm owi za 
zabiegi i sta ati s

Gdańsk, 13 Koca (PAT) Rada miej­
ska W  . M. Gdańska dokonała wyboru 
przewodniczącego w  osobie narodowe 
go socjalisty Egerda. Pierwszym  wice 
prezesem w ybrano centrowca Hoppc- 
go. drughn narodowego socjalistę Ma- 
tschkewricza, sekretarzami 2 hitlerow­
ców i 1 centrowca.

Przewodniczący, zw racając się do 
lewicy, zapowiedział, że nie dopuści 
do żadnej krytyki w ładz narodowo- 
socjalistycznych. Następnie przewod­
niczący ślubował, że urząd swój bę­
dzie sprawował wediug wskazań na­
czelnego wodza aaiodowegc socjaliz­
mu.

Frakcja hitlerowska, która na posie- ] 
dżemu zjawiła się w mundurach par- ; 
tyjiiycn. oraz centrowcy, wznieś’.! trzy  i

Agitatorzy hitlerowscy w Alzacji.

krotny okrzyk na cześć Hitlera. Rada 
miejska uchwaliła następnie obostrze­
nie i egu!ammu analogicznie do regu a- 
rrtiiiu w sejmie gdańskim.

V . Keurath w  Brunatnym  
Dom u.

Berlin, 13 kpea. (PAT) Von Neuraith 
złożył w izyię Hitlerowi w Domu Bru­
natnym w  Monachium. Neuraith odbył 
uastęonię dłuższa konferencję z ba­
warskim: sekretarzem stanu Essetem, 
w czasie której orna wjar«e były, w e­
dług komunikatu biura Conti, sprawy, 
dotyczące polityki zaginiiuczaeu

P aryż, 13 Jipca. (PAT) Donoszą ze 
Stras&b-urga. iż od pewnego czasu wie­
lu Niemców z Palatyinatu. i Badenii 
przekracza granice fianouska za prze­
pustkami i os edJa sie w A-zacn j Lota- 
ryn«ji aa stałe.

W śród przybyszów znajduje sj© wie 
lu agitatorów hitlerowskich, którzy 
na tym terenie rozwijają energiczną 
propagandy na rzecz państw a niemiec­
kiego.

Z E  S P O R T U .

M istrzostw a c kręgowe
w  piłce w odn e'.

Rozgrywki o mistrzostwo okręgowe 
zoshrły w dn:u wczorajszym ukoń­
czone. Układ tabeli:

gier pkt. st. bi.
1) Pogoń * 4:0 J2:0
2) Lecnja 2 2:2 5-8
3) Hasmonea 2 0-4 11:2
LECHJA—PASMONEA 5:2 (3:łl).

W pierwszej połowie przeważała 
L echa; po przeiw ie Kia wyrównana. 
Sędziował poi. Szopiński.

Now e poisk:e rekordy 
strzeleckie.

Poznań, 13 Iipca. (PAT) Od kilku 
dni odbywają się w  Poznaniu VIII Na- 
fodowe Zawody Strzeleckie.

We w t o r e k  p o b i ty  z o s t a ł  r e k o r d  P o l  
skj z k a r a b in u  wojskowego na 200 
mtr -do sylwetek. Zespół KOP-u w 
S K ła d z ie : kot. Szczepański, k p t .  Pilch i 
k p t .  K irk in . osiągnął 1160 Pinfktów na 
1200 możltwych.

W strzelaniu z karabinu wojskowego 
na 30C> mtr. z trzech podstaw, prowa­
dzi dotąd kot. Marian Borzemski:. któ­
ry osia,gnał 394 punkty na 400 możli­
wych. Zespołowo prowadzi w tej ostat 
niej konkurencji zespół Min. Spraw 
Wojsk.. zdobTrwajac dotychczas 886 
Punktów na 1200 możliwych.

W  strzelaniu zespołowem z broni 
długiej na 50 metr. z trzech podstaw 
prowadzi zespół KDP u 4256 p, na 4500 
możliwych.

W  zawodach kobiecych w tei konku 
rencji osiągnęła W asilewska 829 d. na 
900 możliwych.

Pobity został zeszłoroczny rekord 
Por. Łączkowskiego w  konkurencji z 
karabinu wojskowego na 300 mtr., plus 
200 mtr. ż 3 podstaw wynikiem #  
sierżanta Kwaciszewskiego, który zdę 
był 697 punktów na 800 możliwych. 

 o— —

POGOŃ—KORONA (Sambor) 9:1 (j:t)
Pogoń bawiła wczoraj w Samtrorze, 

gdzie rozegrała rner.z w piłkę nożną 
z tamtejszą Koroną. Pogoń bez pięciu 
graczy z drużyny ligowej. Bramki 
strzelili: Łagodny 5, Zim-mer 2, Nie­
chciał 2; dla Korony punkt nomorowy 
padł ze strzału Barbary.

„POGON“ WE FRANCJI.
W Montceun Les Mines powstał pol­

ski klub sportowy Pogoń. Klub liczy 
32 członków.

NOWY REKORD PŁYWACKI.
Amsterdam, 13 Iipca. fPAT) Holen­

derska pływaczka Willy den Ouden 
ustanowiła nowy rekord św .atowy na 
J(f). m. stylem klasycznym w  czasie 
1.06. Poprzedni rekord wynosił 1.06.4.

P r o f e s o r  z a m o r d o w a ł  s w e  
c ó r k i .

Berlin, 13 Iipca (PAT) Znany prof. 
biotiogji i chemii dr. Knappcn, wybitny 
dzialaoz w  dziedzinie zwalczania alko­
holu. zamordował wczoraj w  Grtine- 
w akiue dw-k* swoje có rk i poczcm po- 1 tt  -M U w a
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Bilans polskiego handlu zagranicznego
Św iadczy o naszei walce o rynki zb y tu .

Pierwsza połowa 1933 r. jest już za 
Sr*®. Jest to  m aty z akolai ro.k nieJpd'- 
p_ nej kowunlrtury gospodarczej. 
or*»M̂ SZa *e*E'0  ^ to w a  nie przyniosła 

' kiwanego -przez cały świat ożywię 
a Gospodarczego. a  nadzieje zwłą-za- 

3 sukcesem międzynaioaowej Joon-
®JiCj Świa towe i w  Lo.TvJvriif> 7-S winświatowej w Londynie zawi-o 

■■a całej lirtji. Stany Zjednoczone zad ł y ___
30 w ały  bow ’ta-11 w gospoda: ce 
ej eksperyment sztucznego ożywi e- 

so&podarczeso zapomoca dewalua­
cji dolara co 'wprowadziło w gosi odar 

® Świata chaos, dezorientację i
^ “kulację. S u  ianowe obroty handlu za 
Granicznego w  dals-ziym oi<«su kurczyły 
r 9 5 doszły do nienotowanych dotych- 
®3fls minimalnych rozmiarów.

Na itle takiego układiu stosunków mię 
JpynaTodowych. sytuacja polskte^o
handlu zagranicznego w tńerwszem pól 
I?0211 r. b. mus»ała doznać pogorsze- 

Obroty naszego handlu skurczyły 
S- Tern nnetnaiej podkreślić należy z

nic’ skdem. że rezultaty os^gnięie 
®,r®ez nasz handel zagraniczny sa w 
J ^ h  warunkach niezwykle oomyślme. 
^m kneM rny bowiem bilans handlowy 
z^P ie rw sze  półrocze saldem dodat- 
nł*m w wysokości 57A milion. zł: W ar 

Wywozu wyniosła 436.2 rmlin. zł., 
^ " ie fsza ją c  się w  stosunku do roku 
p rz e d n ie g o  o  20 rorc.. przywóz zaś 
wyniHtsl 377J8 rrĄjn. zł.. Czyli spadł o 
J5 puc.
, Utrzymanie dodatniego salda w  kł­

usie handlowym w  -dość znacznej w y 
świadczy o celowości i skutecz 

zastosowanych przez nas śro-d- 
, w u  alce o bilans handlowy. Ak- 
-]a ^ .  kierowana przez czynniki pań- 
lWowe. idzie u  kilku kie ramkach. Ma 

ha ceh] reorganizacje jakościową 
L ? lI0Ttu na korzyść tow arów  mnie i ób’- 

h*onych. Wymagających dalszej ob- 
w, Polsce, podtrzym ać różncm l 

eksport_ a Interesy importo- 
, ® traktować w  n ra rę  możności pod 
tm^H W Ĵ*Z€ir|la rozwoju ekispontu. Nai- 
 ̂ ‘h*1'  zn cześć tej akcji stanowi wal-

?  tM łtrzym anie eksportu. Proste 
‘ednostronne niezawsze tu po- 

le» ’ powodzenie tej walki za- 
również od ogólnej koniunktury 

latewej, o raz od taktyki Państw za-
j  i ? " 5**-

dej e zadałll,a ma do spełnienia feari- 
z3gramcznv w st osunku do naszego

naroaioiwego? 
ąi Sadniczym celem handlu zagran-i- 

hach*^ *Bst sprzedaż po najlepszych ce 
WjJ? i lia nwŁFjrotrwr.K warunkach naj-
nW

2a

na najlepszych warunkach naj 
^ i ltości całkow icie w ykończo­

n y  • ^ y tobów, polskich zagranice, 
gp ĵ,. ̂ dnoozesnytm najtańszym  i naj-dp 
W yL^^zym  zakupie najmniejszej ilości 
żh^   ̂ zagranicznych w  stanie mo- 

^  A ro w y m , 
się ^ słetv . Polska dotychczas znajduje 

fazie gospodarki, w  której 
" ich  P rzyw ó z  w yrobów  goto-
dIon, f U1ateg0 też nasza polityka han- 
w j. °d  d łużnego już czasu zm ierza 

przekształcenia struktury 
sz.. .  w  tym duchu, aby zmniej- 
zw-i ,̂ udz‘a ł w yrobów  gotowych.' a 
tak j • v ć  udział surow ców . Zftiańa  
z u^ 1 'est ‘łatwą, ponieważ w iąże się  
yienr- ością szybkiego uprzemysfo
z0w an5 a co za tem idzie, anga-

hnl^ . ^rcfdkow finansowych w po- 
hak 2 inw estycje przem ysłow e. Jed- 
f3rzyr^®rz®glądu pozycyj w yw ozu t 
m r 0^  dokonanych w  rterw szem  
Ubieg}^ r * b. w  porównaniu do roku 
Szczeo S  u^iwnia sie  przesunięć e po- 
rurujęy lc ,h częśc i przyw ozu w kie- 
Sajac , , mniei obrobionych, wym a-

j a, ' 1 usrlachetniep a w kraru.
PrgeL ?  W y k ład  służyć może tu 
tacłi jv  ̂ tłusssezowy, w  .oierwszyich la 

ten sp/ow aidzał gotowie 
ie w r>e .rafinowane i pnzepakowywal
;̂ s z o Z T Ce- P r^ a  naszego przemysłu
••IWtoSń? r le« a4a ^ '{t ^ tko urW  ~ i . °  'wiProwadzenw w ‘a~
He. Drz!  »Cła ra tllłszcze rafinowa-

f zaca,Bjia sprowadzać tfc>“

szcze nierafinowane, a w kraju powsta 
ja rafinei je. Proces przeróbczy w Pol­
sce pogłębia się. W reszcie w listopa­
dzie r- uh. czynimy w  tej dziedzinie dali 
szy  krok i okładam y wysoki om ciem 
surowe tłuszcze nierafinowane. P rze­
mysł ipolski musi przejść na 'Przywóz 
rzeczywistego surowca, t. zn. nasion 
yłeiiistydh. z  których wyrabia tłuszcze. 
Powstaje w ter soosób dalsza oszczed 
pość w bilansie hanid’oy'ym i płatni­
czym. oołacaona z ruchom inwestycyj 
nym i zwiększeniem stanu zatrudnienia 
tej gałęzi przemysłu w Polsce. Jest to 
przykład zmian, które wpływają po­
myślnie iia ewolucje słrukturv naszego 
przywozu. Chodzi o  to. airy ewolucja 
ta postępowała naprzód.

Rozpatrując przywóz z pierwszego
półrocza w Polsce. spostrzegamy
wzroist przyw ozu surowców. W zrósł 
p rzade wszystkiej 11 i to dość znacznie 
przyw óz żelaza i rud żelaznych. Wiąże 
'śi© on ściśle z  równoczesnym wzro- 
stem  wywozu wyrobów walcowanych 
bo Posji Sowieckiej i szyn do Brazylii. 
Zwiiększyit siię także 'Przywóz surow­
ców włóknistych, w yw ołany obawami 
przed dalsza zwyżka cen w ełny i ba­
wełny. Natomiast zmwejszył si© wybi­
tnie przyw óz wszellknch wyrobów goto 
wydh. Zawdzięczamy to wprowadze­
niu zakazów przywozu, .które po uw­
zględnieniu rozszetzonei z dniem 8-ym 
■czerwca u  b. listy reglamentowanych 
tow arów  obejmują około 53 orc. nasze­
go mooTtu,

Jeśli chodzi o wywóz, to w pierw-

szem pÓlro'Czu r. b. w ziósł przede- 
wszystkiem eksport zlbóż. a  głównie ży 
ta, któreieo znaczne ilości wysłnry pań 
stwowe zakłady przemysłowo-,zbużo- 
we zagranice. W  ostatnich miesiącach 
wzrósł także w yw ó/ cukru, oo jest tern 
pomyślniejsze, że ceny cukru w zrasta­
ją ro d  wpływem  spadku 'dolara na ryn­
kach światowych. W  'dziedzinie artyku 
łów hodowlanych najpomyślniej ksztal 
tuja się warunki dla wywozu bekonów. 
Gorzej przedstawia sie sytuacja w  w y­
wozie trzody chlewnej. W  maju eks­
port ten został zupełnie zahamowany 
na skutek zakazu przywozu, zastosowa 
u ego przez Austrie w obec wszystkich 
krajów. Obecnie, po uchylaniu togo za­
kazu nastąpiła pewna poprawa i w y­
wóz wziósł. Po  zawarciu traktatu  Han 
dlowego z Austria oczekiwać należy 
PoorawM naszego eksportu do tego kra 
ju.

O siągnęły w pńerwszem nółroczu 
r. b. bilans dlatego powinien być uw a­
żany za pomyślny, ponieważ w wielu 
krajach zostały podwyższone oła a w 
innych zastrzeżono reglamentacje Przy 
wozu. Spadek dolara i funta nietylko u- 
trudnił konkurencie z towarem ameryk. 
i an.gielskim. ale również niesłychanie 
skomplikował kalkulacje eksportową.

W  tych warunkach utrzymanie w y­
wozu iest dużym sukcesem, zdobycie 
za§ nowych rynków zbytu (zamor­
skich) świadczy o wzrastającej spraw- 
ności naszego eksportu.

Azet.

Przed tegorocznem Jamboree
harcerskiem .

S k ą d  i ilu s k a u tó w  p r z y b ę d z ie  na z l o t ?
Jak się dowiadujemy w e iWszech- 

świiatowym Zloc:e Skauitów. k tó ry  o d ­
będzie się w pierwszej poło ud e na W ę 
grzech weźmie udział ponad 30 tysię­
cy  skautów z całej kuli ziemskiej! Dio 
kwietnia następujące kraie nadesłały 
sw e zgłoszenia: Ameryka 800. Arme­
nia 100. Austria 700. Belgja 200. Buł­
garia 50. Czechnsłm* acia 400, Danja 
800. Fstonja 50. Finlandia 100. Francja 
1500, Wielka Brytania z koloniami 
4000. Greccj 1.50. Haiti 25. Ho'andia 
100, Islandia 25, Japonia 30. Łotwa 50, 
Litwa 35. LuxembuTg 120, Norweg ja 
200. Panama 25. Polska 1500. Portuga­

lia 70. Piumunja 250. Rosja na emigra­
cji 10. Siam 10, Hiszpania 100, Szwecja 
300, Szwajcaria -300. Syrja 70. Jugosła­
wia 60. Liczba iraństw_ .zgłaszających 
się na Jamboree od kwietnia znacznie 
wzrosła, a wiiele z uiprzednio zgłoszo­
nych państw  podniosło liczbę skautów, 
którzy przyjadą w poszczególny oh re- 
prezanitacHoh.

MINIATUROWA KOLEJ NA TŁRENlE 
ZLOTU.

Na terenie Wszech:'wlatowego Zlo­
tu Skautów w  Godolló na W ęgrzech w 
tvch dniach ukończono -prace około bu

dowy mfaijaturowei kolejki, ,<tóra ma 
zadanie ułatwiać komunikacie >As. *ł°" 
cie. Kolejka ta została w-midowarnt 
darm o Przez jediiu a vheMch przedmie 
Diorstw.

UROCZYSTOŚCI RELIGIJNE NA 
JAMBOREE.

Dowiadujemy się z Węgier, że w r ^a 
sie trwania Jamboree każda z przyby­
łych reprozenitacyj skautowych będzie 
mogła wypełnić swo,e obowiązki reli­
gijne. gdyż w czasie zlotu odbędzie 
cały  szereg nabożeństw ula wyznaw­
ców rzym, katolickich, kościoła angli­
kańskiego. grecko-katolickiego. maho­
metan i izraelitów. Nabożeństwa zosta­
ną odprawione przez wybitne osobisto­
śc i danegp wyznania podobnie jak ka­
zania na nabożeństwach, które będ?: 
wygłoszone przez wybitnych Kazno- 
dziejk

Hiszpanka w  życiu 
publicznem .

His-.rpaAska rewolucją sropmiiowo rea- 
Jiguje Przyizmane koibittom równoupra­
wnienie Ostatnio w  kwietniowych w y­
bojach do samorządów wzięły poraź 
piei wszy uioziaf kobiety. W obec tego, 
że w całej Hiszpanii kobięt-wwoo.ćzyń 
jest o 400.OO0 więcej niż mężczyzn 
(mężczyzn-wyborców jest 6,200.000). a 
w  Madrycie nip kobiet głosuję 282.000 
na 216.00C mężczyzn — od kobaet sa­
mych zależy, by w w w y  ich w zrasta­
ły odpowiednio do reprezentowanej si 
ły  liczebnej.

Jedinocześni-e Hiszipanki zosta ł- dopt 
szczone -do obejmowania stanowisk w  
dyplomacji. Podczas ostatnich egzami­
nów w Ministerstwie Spraw Zagrapk,* 
ny,ch na 270 kandydatów zostało przy­
jętych do slużb.v dyplomatycznej 27 — 
w  tem jedna kobiet — Margenita Salla- 
verria.

Należy .też dodać, że na ostaffliiem PO 
siedzeniu Komisji Doiadcze1 Op.eki nad 
Dzieckiem przy lid ze  Narodów — 
przewodnicząca rządowej delegi cii hi- 
szpańskiei hyla p. Martin ez Sie Ta, 
znana pisarka i autorka sztuk drama­
tycznych: zaś ną s e s j i‘ Rady Admini­
stracyjnej M. O-ganizacii P racy  jedy­
na przedstawicielka '"zadu Hiszpańskie 
go była p. Palejużą. inspektorka iPracy,

S K Ł A D A J C I E  D A T K I  
NA GIM NAZJUM  T O ILS K IF  

- w  BYTOMIU ■

Na ulicach Wiednia.
(Korespondencja własna.) 

Wiedeń w Iipcu.

Burzliwe przepraw y z hitlerowcami 
au-strjackdej maści zmusiły rząd Dolfus- 
sa do wyprowadzenia na uiice Wiednia 
licznych zastępów zbrojnych, prócz po 
lioji 2Wykłeij i pomocniczej (Heirn- 
wehry) także i oddziałów ar-m-ji -regu- 
iamej.

Gd -tygodni? dzięki zmianie umunau 
rowan-ią wprowadzonej prze-z mr.ustra 
wojny,- -gen. Vaugona, zmienił się też 
wygląd ulic wie-d-eńskich: pojawiły siq 

j wk wu, jak za czasów Franciszka Jó­
zefa, wysokie czarne ze złotem kepi 
'oficerskie, mundbryj dawnego typu z 
gwiazdkami na k(-linicrzii... slowe-m 
ia-kby echo dawnych czasów. Żołnie­
rze i oficerowie powrócili w swych 
strojach do dawnej, cesarskiej formy 
u mundurowania.

Wiedeńczycy przyjęli te  inioiWiacje 
-retrospektywną z ńifflkrywan-em zado 
wnlmiem. P-rzyponuJało im to dawne 
czaisy przedwojenne, gdy o kryzysie 
u*e byio mowy, a  na t. ZWi Waohpara 
«e iprzed B urcem  zbiegały sie. tłumy, 
»'Py postucham skocznej muzyki „ban- 

s« r wwaerstóej, gdy kawfanaie kwitły

i prosperowały, a galanteria wiedeń­
ska cieszyła się nie małym pokupem 
w śród cuidoziemców zawadzających o 
Wiedeń w podróży do Karlsbadu, Ma- 
rienbadu, Gaóteinu etc.

Dzisiaj Graben. Kartnersirasse, Rin­
gi- t. j. serce Wiednia, gdzie dawniej 
panował -na i większy ruch i skupiały 
sie najelegantsze sklepy, kawiarnie, re­
stauracje posiin-uttoały, poszarzały i 
przycichły, Ani wiedeńczycy, ani nic- 
1'iczni cudzoziemcy nie śpiesra sie do 
wydawania pieniędzy, które stały  sie 
w Wiedniu objektem tem większych 
pożądań, ,im mniej ich w portfelach i 
w obiegu.

Ale W iedeń jest miastem jednak od 
iniienrnem od innych miast niemieckich, 
od posępnego Berlina np.: w edeńczy- 
cy bardziej lekkomyślni i weseli, nie 
mogą się jednak '°beHć bez mneyki. 
bez noarywek choćby tanich i mew-y- 
inyślnycii, bez kawiarni i  wmiami. 
Nie- tak szumnie i wesoło jak dawniej, 
ale z tym  samym temperamentem, 
tylko że taniej soodzają niedziele I 
święta w „tanclokalacih“ podmiejskich,
w kawianniach.

U Jer wiedeńskie auybył poaategi

jeszcze j-cdeir specyficzny obrazek: 
spacery gromadnej młodzieży studen­
ckiej i innej z  bławatkiem w  butonier­
ce. Poetyczny kwiatek nabył wymo­
w y  politycznej. Od czasu, gdy rząd 
Doltussa zabronił tutejszym hitlerow­
com noszenia odznak partyjnych, sw a­
styki. obrali on1 sobie skromny bława­
tek, jako odznakę. Na jak długo star­
czy blawatKÓw — niewiadomo; sezon 
lycli kwiatów kończy się, a konsum­
ują kwietnej odznaki iest duża. gdyż 
trzeba coćz-ień zmieniać ją. gdy stara 
KwMdnie. Skorzystali na tem sprze­
daw cy kwiatów, tak iaK przedtem ko­
rzystali fabrykanci i sprzedawcy zna­
czków metalowych w formie swastyki- 

Partyzanci rządu i niepodległość1 
Austrii zdobią znów swe marynarld 
wstążeczka -lub rozetką trójkolorowa, 
czerw ono- to. ał-ocz e r won a. Wojna kolo­
rów  złagodniała ostatnio, ulice Wie­
dnia nie są już tak często terenem a- 
uan tu r 1 bójek, którym  kres mu sialu 
kłaść policje lub wojsko. Słońce pirzy 
grzewą mocno, owoce bajecznie tanie 
zalegają górami całemi stragany i 
wózki przekupniów, waśnie partyjne 
też oiebną, j słabną, a kto m a trochę 
szyłmgów w  kieszeni idzie na !°dv lub 
jed.Tę na traw kę zirloną w piękne oko 
lice stolicy naddunajskiei. Życie ma 
też swoje praw a, nie sinbsze, niż pc- 
BłykŁ. M. &
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Piątek
Bonawentury 

Jutro: henryka ces.
Wschód słońca 3’31 
Zachód słońca 19 52

TEATR W IELKI

Nieczynny z powodu ieryj.

TEATR ROZMAITOŚCI.

P iątek  14 bm o godz. 8 „M-irrzymeK", 
Zespół R eduty  pod k ier. J. O sterw y.

Sobota  15 bm. o godz. 8 ..M urzynek". 
Zespół R eduty  pod kier. J. O sterw y.

N iedziela 16 bm. o godz. 8 .,Murzyinek“, 
Zespół Insty tu tu  R eduty  pod k ier. O sterw y.

KINOTEATRY.
ADRJA: „Handlarz żywym towa­

rem".
APOLLO: „Mąż z urojenia".
ATLANTIC: „Kiki“ oraz zespół ,Ku 

bańskich Kozaków".
GAiSINO: „Sierżant X“ z Winem Mo 

żuchinem.
CHIMERA: „Mężczyzna w jej ży­

ciu".
GRAŻYNA: „Moskwa bez maski",

oraz „Pat i Patachon".
KOPERNIK: „Dziewczę z gór" !

„Podniebni rycerze".
MARYSIEŃKA: „Dziewczę z gór" 1 

„Podniebni rycerze".
MIRAŻ: „Serce na rozdrożu".
MUZA: „Każdemu wolno kochać".
PAŁACE: „Rasputin" oraz „Wik­

toria i jej huzar".
PAN: „Jej ekscelencja miłość".
PASAŻ: „Nocna przygoda AlWnie-

go“ oraz „Iwonka".
RAJ: „Nad polskiem morzem" oraz 

„Awantura arabska".
STYLOWY: „W każdym porcie

dziewczyna" oraz rewja Sadowskiego.
SW IT: „Student żebrak" oraz na 

cene występ Futuriniego.
UCIECHA: ..Szatan zazdrości", oraz 

rewja.

— W Teatrze Rozmaitości dobiegi]?  
końca p-óby w ysoce sensacyjnej sztuki 
znanego wiedeńskiego autora Ludwika Her 
z e ra  ot. „M orijum ". Która w ejdzie na  re ­
pertuar natychm iast po „M urzynku" S za . 
niawńkiego. Fascynującą tę  sztukę reżyse­
r u j  oraz głów ną jej rolę. g -a  E. Żytecki, 
k tó rego  publiczność lw ow ska chlubnie pa­
m ięta z wielu dawniejszych jego insceni­
zacji. Pozostałe role w ykonyw ula PP. Le­
ni anówna i Michułowicz. N 'e ulega w ą t­
pliwości, że zarów no niezw ykle zajmująca 
kanw a dram atyczna sztuki, iak i osoby  
w ykonaw ców  ról zdołaja w zbudzić żyw e 
zainteresow anie w śród i\vov.skiei publicz­
ności.

— Kino -  Rewja „Stylowy" Szaszkie- 
w łcza 5. „Szukasz szcześaia w stąp  na  
chwilę", oto ty tu ł najnow szej rew ji ze­
społu „W esoły uśm iech", k tó ra  cieszy się 
w śród publiczności lw ow skiej rekordow em  
powodzeniem . Na szczególne w yróżnienie 
zasługuje ulubieniec publiczności W. S a­
dowski. Duet M elerwil, B. Maiski, Doria- 
ni oraz resz ta  zespołu Na ekranie przep ię­
kny firn  p. t.:  „W  każdym  Porcie dziew ­
czyna"._________ _____

— Sprostow anie. Do spraw ozdania z  u- 
roczystośai 14 p. uł w krad ła  się w skutek 
przeoczenia pom yłka. M ianowicie M szę 
św. połow ą odpraw ił i w ygłosił kazanie 
nie ks. dziekan M atejczak, ale ks. Mate- 
ner, proboszcz garnizonow y.

— Z T ow arzystw a Przyjaciół Sztuk P.c-
knych w e Lw »w ie. Pałac Sztuki. Dlac T ar 
gów W schodnich. O&yariy w  niedzielę 2 
bm. Salon Lelik A rtystów  Plastyków  w zbu 
dzi! duże zain teresow anie w śród zw iedza­
jącej go publiczności, raz  ze w zględu na 
stró j w ysoki poziom artystyczny  a pow tć 
re ze względu na zebrane eksponaty. 0 - 
bok w ystaw  zbiorow ych Bielskiej, Bun­
scha. Króla i Łytwynerski. znajdują si.ę ko 
lekcje w iększe A cedanskicgo. Grucy, Ho- 
redyskiego, N owakow skiej. Rnckera, poza- 
tem szereg prac w ybitnych airtystów jak 
np.: Albinów skiei-M inkiewiczowei. G ajew ­
skiego, Kratcchw ilowej. Huthowei. Roseaa, 
Rozmusa, Sichulskiego. W igrzyw alsk iego . 
Kilimy ze szkól Społecznych Przem ysłu 
Ludowego w Drogojówce i Ladt czynie u- 
zupełniają w ystaw ę Wystawca nimo niepo 
gody jest silnie odw ;edzaną. O tw artą  jest 
codziennie od  1U do 19 w ieczorem . Do.azd 
tram w ajam i Nr. 11.

l^ zo ra j na lwowskim Ratuszu
weszła w życie nowa ustawa samorządowa.

(NOWE KOMPETENCJE RADY MIEJSKIEJ. — MAGISTRAT JAKO KO- 
LEGJUM. — JAKlE KOMPETENCJE PRZECHODZĄ NA PREZYDENTA 
MIASTA? — INGERENCJA WŁADZ N ADZORCZYCrl. — WYCOFANE 

SPRAWY Z RADY MIEJSKIEJ.)

Wczoraj weszła w życie nowa usta­
w a samorządowa. W  związku z tern 
na lwowskim Ratuszu wprowadzone 
izostają ważne zmiany : nowości.

Agencja Wschód otrzymuje ze stro­
iły miaiodajiuej następujące informa- 
tnacje:

Wchodząca w życie dziś nowa usta­
wa samorządowa o zmTanie ustroju 
same rządu terytorialnego wprowadza 
m. in. doniosłe zmiany w zakresie 
przepisów, regulujących kompetencję 
Rady miejskiej Magistratu (jako Kole­
gium) i Prezydenta miasta, jak nie­
mniej w  zakresie przepisów, regulu­
jących zatwierdzanie uchwal Rady 
miejskiej i Magistratu (jako Kolegium) 
przez władze nadzorcze:

Kompetencje Raidy miejskiej okre­
ślone: są przepisami art, 43 ustawy. 
P rzy  stosowaniu tych przepisów szcze 
golną uwagę należy z.wróc:ć na posta­
nowienia airt. 43, które przekazują Ra- 
dziie miejskiej także inne sprawy, niż 
•objęte przepisami art. 43, o ile są one 
do jej kompetencji zastrzeżone inueinl 
przepisami, bądź nowej ustawy samo­
rządowej, bądź innych ustaw, a zatem ! 
także i Statutu m. Lwowa z r. 1370, i 
jeżeli spraw y te nie mają charakteru j 
■czynności zarządzających j wykonaw- ) 
czych. Przepisy, przewidujące spra­
wowanie przez Radę miejską czynno­
ść,- zarządzających i wykonawczych, 
zostają z dniem 13 lipca 1933 r. uchy­
lone.

Z! dniem 13 upca 1933 r. wygasają 
przepisy ustaw szczególnych, które 
Przekazują Magistratowi, jako Kole­
gium, kompetencje, nie mieszczące się 
w ramach zakreślonych nową ustawa

samorządową. Kompetencje te prze­
chodzą na Prezydenta m ig a .  dz,jara­
jącego jednoosobowo, przy ewanj. za- 
stęganu opinii Kolegium Magistratu.

Uchwały Rady miejskiej wzgi. Ko­
legium Magistratu, które podle galą za­
twierdzenie władz nadzorczych, w y­
szczególniają przepisy art. 65. Z uwa­
gi na możliwość .rozbieżności interpre­
tacyjnych należy szczególną uwagę 
zwrócić na postanowienie art. 65 ust. 
5-ty, który utrzymuje w nKCy prze­
pisy ustaw  szczególnych, zastrzega­
jące właściwym władzom prawo d«- 
cyzji także w  stosunku do innych, niż 
przewidziane nową ustawą, uchwał 1 
postanowień organowi ustrojowych 
związków samorządowych.

Zanim zostaną wydane szczegółowe 
zarządzenia w związku z nową usta­
wą samorządową, w myśl pouczenia 

i Urzędu Wojewódzkiego w e Lwowie 
I od 13 lipca 1933 r. stosować się będzie 
j ściśle omówione wyżej przepisy o za- 
; kresie działania miejskich organów 
; ustrojowych i zatwierdzaniu ich u- 
i chwat i postanowień przez władze 

nadzorcze.
W  szczególności z dniem 13 lipca 

1933 r. wycofane zostaną przesłane 
Radzie miejskiej lub jej Sekcjom i Ko­
misjom wzgl. Kolegjum Magistratu w e 
Lwowie sprawy, które przestają z tym 
dniem należeć do kompetencji wspo­
mnianych organów ustrojowych, a 
sprawy te przedłoży się do decyzji 
Prezydentowi miasta lub jego zastęp­
com, wzgl. załatwi bezpośrednio, o iłc 
Prezydent miasta lub jego zastępcy 
decyzje co do ich załatwienia już po- 
wzęli.

Wielki sukces teatru m w s & e g o
w  E fr a k o w ie .

Z Krakowa donoszą:
Teatr lwowski, bawiący od szeregu 

dnj w Krakowie, cieszy &ięj wielkiem 
powodzeniem. Krytyka podnosi w y­
soki poziom artystyczny i literacki 
teatru lwowskiego. Wielkie powodze­
nie dotychczas nraly  wszystkie sztuki, 
wystawiane ostatnio we. Lwowie. 
Lwów spopularyzowany został w Kra 
ko wie w sposób w y bitnie propaga n­
dowy i uczuciowy przez wystawienie

„Porwanej narzeczonej" Henryka 
Zbierzchowsk ego. Dużem powodze- 
n.err cieszył sie „Lekarz bezdomny". 
Cały Kraków oczekuje wystawienia 
sztukj „Fraulein Doktor", która będzie 
grana dziś wieczorem i w róży wielkie 
powodzenie. Dyrektor teatru p. Ho­
rzyca otrzym ał ze sfer artystycznych 
i Literackich Krakowa w yrazy uznania 
za rozbudowę teatru lwowskiego i je­
go wysoki poziom.

— W ykaz wody zużytej z wodocią­
gu centralnego w czasie od 2—9 lipca
b. r.: dnia 2 lipca przy temperaturze
najniższej 13.4 i najwyższej 30.0, przy 
opadzie 0.0 mm. zuz3 to 19.000 m. sz. 
w ody; dnia 3 'lipca przy temperaturze 
najniższej 16.6 i najwyższej 19.4, przy 
opadzie 0.0 mim., zużyto 21.884 m. sz. 
w ody; dnia 4 liPCa przy tem peraturze 
najniższej 12.0 i najwyższej 16.0, przy 
opadize 12 mm., zużyto 20.914 m. sz. 
wody; dnia 5 Lipca przv temperaturze 
najniższej 6.8 i najwyższej 10.8. przy 
opadzie 0-7 mm., zużyto 20.007 m. sz. 
w ody; dnia 6 lipca przy tem pe.am rae 
najniższej 7.6 i najwyższej 11.0, przy 
opadze 52  mm., zużyto 20.134 m. sz. 
wody; dnia 7 iipca przy temperaturze 
najniższej 7.6 i najwyższej 15.2, przy 
opadzie 37.4 mm., zużyto 19.757 m- sz. 
wody; dnia 8 lipca przy temperaturze 
najniższej 11.5 i najwyższej 13.5, przy 
opadzie 14.7 mm., zużyto 19.669 m. sz. 
w ocy; dnia 9 Upca przy temperaturze 
najniższej 11.4 i najwyższej 14.6, przy 
opadzie 10.6 mm., zyiżyto 17.026 m. sz. 
wody.

— Egzamin dojrzałości w  państwo- 
wem gimnazjum im, Króla W ładysła­
wa Jagiełły w  Drohobyczu odbył się 
od idnia 26 czerwca do 1 lipca pod prze 
w odjretw em  dyrektora zakładu p. T. 
Kam cw kr go. Świadectwo dojrzałości

otrzymali: Batiuk Eugeniusz Jakób,
Bogacz Adam, Bojczuk Tadeusz, Brzo 
zowski M ieczysław Józief. Choms Wie 
sław, Erdmann Moses, Hadzewicz Boli 
dan Jarosław, Hahn Ludwik. Halpeirn 
Samuel, Heimberż Bruno, Iskra Jerzy, 
Jarema Bohdan Mirosław, Kaban Wio 
dzAmierz Aleksander, Kahane Stani­
sław, Karp Józef, Kaster Kazimierz, 
Kleją Kazimierz Marian Teodor, I<fu- 
gler Karol. Kor,r!baum Isak Wolf, Ko­
siba Tadeusz Franciszek, Kreisberg 
Izak Hersch, ICrzyszkowski Zenon Sta- 
nisław Tomasz, Lewiok Mieczysław 
Józef, Lityński Leopold Ignacy, Me- 
dias Józef, Michalik Stanisław Jan, 
Młynarski Józef Tadeusz, NehrebedF 
Ferdynand Michał, Ringel reczite Du- 
katenzeiłer Leo, Różycki Wilhelm Fry 
deryk Karol, Schreyer Psachje, Zwoź- 
dziak Włodzimierz. Na podstawie u- 
jemnego wyniku egzaminu pisemnego 
rep-obowano 6 abiturientów i 2 iekster 
nistów, a  przy ustnym egzaminie re- 
p rabowano 3 aoiiturjemtów.

■ o ------

N A F A L I  D N I A

K o s z u la  s z c zę ś liw e g o  
c z ło w ie k a .

Był niegdyś króh któremu mędrcy 
dla uzyskania pełnego szczęścia kazali 
oblec srie w koszulę człowieka, nie 
pragnącego niczego więcej nad tc co 
mu los zesłał. Król — jaKO, że ludzie, 
tak wielcy, jak mali, oą najdawniej­
szych czasów gonili za nieuchwytną 
marą szczęścia — wyruszył w podróż 
po Swych rozległych włcścach, by 
ów cudowny talwman — koszulę szczę 
śliw,ego człowieka — od któregoś ze 
swych poddanych — uzyskać. Jednali 
— mimo, że nie opuścił, ani jednego 
pałacu mozinych, lani jednej najuboż­
szej chaty, ani jednego miasta, czy mia 
steczka, nikt w jego roziegiym pań­
stwie nie czul się ani zupełnie zadowo­
lony, ani szczęśliwy. Znękany tem 
wielce monarcha wracał do zamku, 
nie zdobywszy żądanej kośzulj/ Aliści, 
gdy ostatniego dnia podróży popasał 
w gęstym borze, do uszu królewskich 
doleciał odgłos raźnej, wesołej inoscn- 
Ici. — Tutaj zaiste mieszkają szczęśliwi 
iudzie — zawyrokował król — j onego 
śpiewaka przed swe oblicze wezwać 
rozkazał.

Stanął przed majestatem młody wę­
glarz, czarny od sadzy, spracowany,
ale beztroski i — jak zapewnił — zu­
pełnie szczęśliwy — ale niestety, nu- 
tno obietnic łask królewskich i aarćw, 
kiosizu.li swej ofiarować nie mógł — 
albowiem — jak głosi bajka — wcale 
jej nie posiadał!

Ze to Sz sial ludzie utyskują i narze­
kają coraz głośniej na k ry zy ' ; złe 
czasy, wyruszyłem za p rzjk ladcm  
owego króla w drogę, czy też nic uda 
ini sfę znaleźć w naszym kraju choć­
by jednego zadowolonego człowieka. 
Ni^siety — rolnicy utyskiwaij na niskie 
ceny swych nroduklów i nadmierne 
podatki, urzędnicy na marne pensie, 
kupcy na małe zy.ski, lekarze i adwo­
kaci na mln maine honoraria, kamicni- 
czmk na lokatora, lokator ma kamie- 
1 licznika, literaci i poeci na wydawcę, 
iednem r.iowwm, tak starzy, jak młodzi 
ubolewali nad swoim losem zawsze"! 
wszędzie... Najmocniej jednak zała­

mywali ręce owi zbieracze, wyławia- 
cze i poławiacze obcych walut w  na­
szym kraju!! Znużony, przybity, lisia 
clłem wreszcie w* jednej z kawiarń na 

j szego grodu. W kącie przy stoliku 
jjjedział Ucho odziany mężczyzna, ale 
oczy jego błyszczały jakąś żywiołową, 
uc-Kbmarą radością. — Dzis dopiero 
czuję — mówił .nachyliwszy się do 
nclia swego sąsiada — jak bardzo, 
bardzo jestem szczęśliwy!!

— W ygrałeś 'os na Loterji Państwo 
wej? — zapytał sąsiad z zaciekawie­
niem. — Udały mu się szczęśliwie 
obroty obcemi walutami — pomyśla­
łem..

Dowiedziałem Uę fledimak wkrótce
ze zidumiemiem nien.aiern — że właśnie 
óvv zadowolony dziś % los u człowiek 
ule .posladaił nigdy i n-ie Posiada, ani 
jednego amerykańskiego dolara...

Glz.

DAJ GROSZ 
NA POLSKI CZERWONY KRZYZ

Pogłoski o nowych przepi­
sach kontrolow ania cen —  

n iepraw dziw e.
Zanotowano pogłoski, 'akoby Mini­

sterstwo! Sprawi W ewnętrznych przy­
gotowało projekt rozporządzeni o 
ikiontrolowainiu cen wszelkich artyku­
łów spożywczych i przemysłowych.

Informują Agencję Wschód, jz wia­
domości te nie odpowiadają prawdzie. 
Min. Spr. Wewn. ani żaden inny urząd 
państwowy nie przygotowuje podobne 
go rozporządzenia.

Sfery urzędowe twierdzą, iż dotycli 
czasowie uprawniania władz admini­
stracyjnych w  dziedzinie ikontroH i nor 
mowania cen towarów są całkowicie 
wystarczające i pozwalają w zupełno­
ść,'' ma stosowanie rozległych środków, 
mających na celu zapobieganie nie- 
usprawitetdliiiwio.s^mu wltndowaimm oer.

 o ------



Nr. z dnia 15 lipca 1933. 7

Pćdstw ow a Szkoła Ogród- 
łi .u a  w  Poznaniu.

Dyrekcja Szkoły podaje do wiado- 
*ności, że przyjmowanie zapisów na 
now y rok szkolny rozpoczęło sie od 
•15 czerwca i trw ać bedzie do 15 sierp­
nia b. r. Zgłoszenie z dołączeniem wy- 
inaganycn dokumentów kierować nale­
ży do Dyrekcji — Poznań. Śniadeckich 
5 4 . Szkora przyjmuje młodz eż obojga 
pNci tylko z ukończona 6-ta klasa szko­
ły średniej ogó1nokształcacej lup równo 
rzędnej zawodowej.

Bliższe dane zawarte sa w prospek­
cie. wysyłanym  na żądanie zaintereso­
wanych.

Kalendarzyk łowiecki 
na sierpień.

Na podstawie przepisów łowieakch, 
obowiązujących na terenie całego pań-- 
w  sierpniu przypada czas ochronny na 
następująca zwierzynę i ptactw o:

Łosie-byki. jelenie-byki. daniele-roga 
cze. sarny-kozy. lanie jeleai. i danieli, 
zajacŁ-szaraki, zające-bielaki, mieażwie 
'dzie. rysie, wiewiórki, głuszce
koguty, cnetrzewie- koguty (do 15 sierp 
d*!). cietrze wie-kur y w wojewódz- 
twach wileńskim, białostockiem. nowo- 
gródzkiem. ooleskim i wolyńskiem (do 
15 sieriPniia). jarząbki i pardw y <do 15 
sierpnia), bażanty-kury. bażanty-kogu- 
ty. kuropatwy przepiórki, słonki (do 
15 sierpn a), dropie, dropie-kamio-nki, 
dzikie gołębię {do 15 sierpnia) drozdy 
(do 15 STrpniia), kwiczoły (do 15 si ero 
Pia). paszkoty (do 15 sierpnia), dzikie 
indyk -samice, dzikie iindyki-samice, pta 
ki krukowate i drapieżne z  wyjątkiem 
jasb zębl'Solębiarzy. krogulców. wiun 
i srok (do 15 sierpnia), żbiki, kuny le 
śne i norki.

R o łw d j klubów  lotniczych 
w  Polsce.

■Rok ubiegły zaznaczył sie dużym 
rozwojem icrubow lotniczych w Pol­
sce. Podczas gdy w  r. 1930 liczba człon 
ków aeroklubów wy.nos ła 989 osób, a  
w r. 1931 — 1.081. w  r. 1932 liczba ta 
wzrosła do 1-949 osób. W r. 1932 liczba 
samolotów klubowych wynosiła 94, 
podczas gdy w r. 1930 kluby posiadały 
tylko 58 aparatów. Liczba godzin lotów 
z 2.435 w r. 1930 wzrosła w r. 1932 do 
4.234 godz.n. Podczas gdy w  r. 1930 
wysłano na zawody. raidv i t. p, 35 
załóg, w r. 1932 1 czba ta wynosiła 47.

Największy przyrost członków w y­
kazuje aeroklub Śląsk który w r. 1930 
liczył zaledwie 94 członków, w r. 1932 
zaś aż 870.

Ułamanie przy ul. Akademickie].
Zuchwali włam ywacze dostali siu 

ibregłei nocy do restauracji i pokoju 
io śniadań „Zakopane" przy ul. Akade- 
nickiei 24- W łam ywacze ukryli się 
tapewne przed zamknięciem bram y w 
cLrtce schodowej, do lokalu dostali się 
rowiem iPrz-ecs podwórze i piwnicę, 
ędzie .znajduje się kuchnia, a następ­
ne winda do Pokojów, restauracji. Tam 
•pzpruii ogniotrwałą kasę, w  której 
maleźlt zaledwie około 100 zł.

Chcąc zapewne powetować sobie 
:z.a nikły zarobek zabrab jeszcze kilka 
izieslą-t flaszek dobrych win i likierów

uciekL w raz z  łupem przez okno I

Kradzieże przez otwarte okno.
Dwa ostatnie pogodne i upalne dni 

skłoniły mieszkańców. Lwowa do spa­
nia przy otw artych oknach.

2  mieszkania L. Sawki przy ul. Bole 
sława Chrobrego Ha. nieznani z łodzie 
ie skradli przez orwarte okno biehznę 
i biżuterie wantości około 3000 zł.

Z mstszkania W. Singera zamieszka 
lego przy  ul. Na Skałce 3, skradziono 
4 zegarki i inne precjoza-

Do mieszkania Jozefa Igera przy ul. 
Szkarpowej 5  przez otw arte górne 
okno wszedł złodziej i wyniósł zega­
rek. paoierośnpfct fra«afat-rla f nłaH?-

Znaczenie strefy wolnocłowej w Gdyni.
W yw iad u dyrektora departamentu M. P . i H . Wacława Fabierkiewiczar

W  związku z ogłoszeni &m rozporzą­
dzenia Rady Ministrów, ustalającego 
w Gdyni womy obszar celny, jakoreż 
normy, na których ma sie opierać niink 
cjonowainie tego obszaru, zwróbif się 
przedstawiciel Polskiej Agencji Pub.licy 
stycznej w W arszawie do (dyrektora 
departamentu ceł w Ministerstwie Skar­
bu, p. W acława Fabierkiewicza, z pro­
śbą o. udzielenie bliższych i autoryta­
tyw nych wyjaśnień w tej tak interesu­
jącej szerszy ogół sprawie.

Na wstępie p. dyrektor Fabicrkie- 
wicz zaznaczył, że jakkolwiek ustawa 
o  ustalćniu w Gdyni wolntigo obszaru 
celnego weszła już w życie, działalność 
tego obszaru musi być narazie bardzo 
ograniczona. Chwilowo czynny jest 
rylko jeden magazyn, który w 3/4 za je 
ty test przjez tran sp p ry  bawełny, a 
w i / ł  przez 'inne artykuły przeważnie 
drobnicowe.

— Kiedy .zatem należy się spodzie­
wać pełnego uruchomienia wolnej stre 
fy celnej?

— Pełne uruchomienie wolnej strefy 
cennej nastąpi z chwilą wykończenia bu 
ot wy dwóch nowych magazynów, co 
powinno) mieć miejsce- w miesiącu paź­
dzierniku lub listopadzie r. b, W  tym 
'terminie strefa wolnocłowa ruszy peł­
ną parą,

— Na czeni polega główne znacze­
nie strefy wolnocłowej w Gdym?

— Główne znaczenie strefy wolno­
cłowej polega na tern, że w tej strefie 
odbywać się będzie przechowywanie, 
przepakowywanie, czyszczenie, mie­
szanie, irozjdzielamfc: 4 poddawanie o- 
bróbce lub przeróbce towarów, jed- 
nem słowem uszła chętni, tnie wyrobów 
przeważnie liimportbwanychi Tak mp. 

herbaita, która może być przywożona 
w ładunkach masowych, byłaby pacz­
kowana na .terenie wolnego obszaru. 
Tak sarno mogłoby dokonywać się w 
wolnej strefie dojrzewanie, sortowanie, 
opak owy wanie owoców (n. p. poma­
rańcz) oraz  ich przerobów. Jest rów­
nież prawdopodobne powstanie' na te­
renie wolnej strefy targów owoco­
wych.

Obok głównego celu skoncentrowania 
ładunków j, dysponowania mierni; zaró­
wno dla potrzeb wewnętrznych, jak i 
dla eksportu na 'terenie vvom°go ob­
szaru, mogłoby się rozwinąć składowa 
me towarów nietyiko dla potrzeb rynku 
wewnętrznego, ale i szeregu innych 
rynków, w odniesieniu do których Poi 
ska występowałaby w roi. pośrednika. 
W  ten sposób Gdynia dzięki swemu 
wolnemu obszarowi celnemu mogłaby

siię stać p o rem  pośredniczącym w7 od­
niesieniu do portów bałtyckich, Czeeho 
Słowacji i Ruimunj'

Na terenie wolnego obszaru celnego 
mógłby się rozwinąć system składo­
wania tiranzytoweglO', ery  ki ładunków 
przeznaczonych dla innych portów, 
Bawełna właśnie jest tym  surowcem, 
który narazie jeszcze w niewielkich 
rozmiarach przeznaczony jest metylKO 
dla naszego rynku wewnętrznego (im­
port bawełny d'la rynku wewnętrzne­
go dokonywuje się dziś prawu. w ca­
łości Przez Gdynię), ale i dla Czecho- 
Słowacji, To samo stać się może z 
tranzytem  owoców i szeregu innych 
artykułów

— Czy w tej mierze przewidywane 
są  uprzywilejowana dia niektórych 
państw ?

— Owszem. Dotyczyłyby one prze­
de ws-zysikiem państw najbardziaj w  

.tym  zakresie zainteresowanych, t. j-
1 Czechosłowacji i być może Rumunii.

Oczywiście, państwa te musiałyby 
.uprzednio, ujawnić swe zainteresowa­
nie w uzyskaniu iych uprzywilejowań.

— Czy przewidywane jest powsta­
nie na terenie wolnej strefy celnej za- 
kłakładów przemysłowych?

— Jakkolwiek szatsa djniczo istnieje 
możliwość udzielania ktmęesyj na za­
kłady przemysłowe, nie wy daje mii 
się, sądząc z dośw !adczeń innych stref 
wolnocłowych, ażeby mogły one na 
tym terenie powstawać w większej 
liczbie.

Po wstawieniu wielu gałęzi przemy­
słu na tym te--enie nie leżałoby zre- 
sztą w interesie Pańsrwa. to też za­
chowało ono sobie pod tym względem 
pełną swobodę. 'Przykładowo Watp.ć 
należy, czy np. uzyskałyby) koncesje 

bękoniamłe, ctakro-wnie, drażdżowinie 
i linno przedsiębiorstwa eksportują­
cych gałęzi przemysłu, gdyby o udzie 
lenie takowej! na terenie wolnej stre­
fy zabiegały. Natomiast przypuszczal­
nie z przychyliłem przyjęciem spotka­
łyby się podania o  koncesję na prze­
rób artykułów z przeznaczeniem na 
lynek wewnętrzny i nu reeksport, w 
szczególności w działach przemysłu 
leszcze w  kraju nie istniejących.

ZasiadnitcziO — zaznacza w dalszym 
ciągu rozmowy p. dyrektor Fabierkie- 
wicą — w olna strefa traktowana jest. 
poJ względem celnym, iak zagranica. 
P rryw óz zagranicznych towarów do 
wolnego obszaru może się odbywać 
bez rejestracji celnei, bez pobierania 
opłat celnych i podatków pośrednich, 
jak  również bez ograniczeń przywo-

Międzynar. wykłady akademickie w  Gdyni.
,W u.edziele dnia 16 b. m. o godz. 1C 

rano w  auli Państwowej Szkoły Mor- ' 
skieij odbędzie się uroczystość inaugu­
racji tegorocznych międzynarodowych 
w jk ładów  akademickich im. M arszał­
ka Józefa Piłsudskiego'. Mszę świętą 
odprawi ks. biskra chełmiński dr. S ta­
nisław Okoniewski w kaplicy Państwo 
wej Szkoły Morskiej. Program  uroczy 
stioiści otw arcia przewiduję m. in. pr,ze 
■mowien-a wykładow ców zagranicz­
nych: ministra Mikołaja Posta z Wied­

nia Austrja). prol. dr. Franciszka Va- 
liny z P ragi (Caecho.słowacja), prof. dr. 
Aleksandra Jovamovx‘a z Belgradu (Ju 
gosławja). .prób dr. J.uljusza Benesica. 
delegata min. oświaty Król. Jugosławii, 
di. Slavko Batusica (Zag-zeb) i in 

Senat Kolegjum tworzą, rektor prof. 
dr. Rudolf Dominik (Brno. Czechosło­
wacja), prorektor dr. Tadeusz Bilaro- 
wiicz (W arszawa), piorektior prof. dr. 
Ivan Kr,bek (Zagrzeb, Jugosławia).

Ojtiec prohibicji amerykańskie! odchodzi.
Ander J. Volstead, ojciec prołuibicjh I 

autor 'billu, który nosi jego nazwisko, 
stracił swoją posa.de i otrzymał dymi­
sję tak samo. iak wielu innych urzęd­
ników i agentów prohibicyjnych. „Su­
che" bnilro wyludniło się gwaticwnie 
Po zwycięstwie „mokrych" w; U. S. A. 
i w  poszczególnych Stanach.

Ostatnia tw ierdza „suchych" Stany 
Południa, gdzie znajduje sie najwięcej 
murzynów, poddadzą sie lada dzseń 
szturmowi ..mokr-ch". Stawy te były  
zą utrzymaniem prohibicji ze względu 
na lud-ność murzyńską, która, w ten sn<>

- sół> cto M o  .u cta a tó  przeid alkoJtói-

zmem. Tymczasem .gros bootlegerów, 
składa sró z murzynów, którzy zmono­
polizowali prawie tutaj szmugiel alko­
holu.

Tak v7ięc dzieło A. J. Volstead‘a zo­
stało unicestwione i cała Ameryka sta­
nie sie „mokra".

Skarb państw a nie bedzie iednak. 
sie martwi} w  tyićh czasach kryzysu z6  
zniesieun"n ipnoMbir.ji. albOTUtm docho 
dy jego wzrosną znacznie dzięki legal­
nej sprzedaży alkoholu oraz wph won 
z opłat akcyzowych od piwa. które 
produkują en masse brow ary na nowoi 
otwante» 1

zowych, przewozowych i wywózo* 
wych. Przepisy te jednak nie będą 
naruszały obov\riązujacych, ogranjęSteo 
wr dziedzinie obrotu artykułami moiiO- 
iwlowemj i akcyzov,7emi. jak również 
przedmioiami uzbrojenia i w:rposaże- 
ińa wioiskowego.

Oorót zagranirznemi artykułaiiii mo 
,t 10 poi o w cmi będzie mógł być dokony­
wany tylko do opłaceniu cła i akcyzy 
i po uzyskaniu zezwolenia Minister­
stw a Skarbu (departament akcyz : mo 
(topoli). Ponadto będą miał?7 zasioso 
wanie ograniczenia samta-rne i wete-y- 
tiaryjne, oraz ‘ograniczenia, mające na 
względaie bezpieczeństwo publiczne 
i wykonanie zobowiązań międzynaro­
dowych.

— A jak się pi-zedstawla sprawa spo 
życia na terenie wolnego obszaru cel­
nego?

— Spożycie na terenie wolnocło­
wym będzie podlegała reglamentacji. 
Istnieje możliwość powstawania to­
warzystw  dla zaopatrywania statków, 
utrzymujących żeglugę z poetami ob- 
cemi, lub jadłodajni wfyłączhie dla za­
trudnionych na wolnym obszarze. Na- 
ogóf iednak tow ary zagraniczne, przy­
wożone do \voineigo Obszaru ce-uego. 
a przeznaczone do spożycia, na tym 
obszarze, podlegają odprawie celnej i 
ograniczeniorr przywozowym na ogól­
nych zasaaaeh stosowanych przy im­
porcie towarów z zagranicy.

Handel detaliczny jest wzbroniony 
na terenie wolnego obszaru csdego. 
Natomiast powstanie zakładów handlu 
liurtownego jak zresztą i zakładów 
Przemysłowych oraz budową domów 
n'a obszarze wolnocłowym wymaga 
Koncesyj Ministra Przemysłu i łianrLu 
wydanej w porozumieniu z Ministrem 
Ska-bu.

ZamieszkiwairL'.e i przebywanie w re­
szcie na terenie wolnego obszaru pę­
dzie ograniczone tylko do przedsię­
biorców, którzy mają swre zakiady na 
term ie wolnego obszaru, oraz dlą 0- 
sób, których stałą obecność przy ob­
iektach, powierzonych icłi ochronie bę­
dzie przez władze purtowę uznana za 
niezbędną.

Moda złoiych rybek.
Z Indji, Ghin, Kalifornii i Siamu spro­

wadza się obecnie do Paryża w wiel­
kich ilościach złote rybki. Dawna mo­
da powrócira ze zdwojoną siłą. W  każ 
dym salonie musi jnajdować się kry­
ształow y wazon z temi małemi, lśnią- 
ceini stworzeniami.

Cena icn jest, oczywiście, bardzo 
yyysotKa, ponieważ tylko mała Sch cześć, 
przybyw a żywa do Luropy. Cena ta 
jest przytem zależna od gatunku i rzad 
kości danego okazu. Do najdroższych 
na.eżą osobniki, pochodzące z Samu, 
które zaliczają się do tak zwanych „ryb 
walczących". N ektóre z nich osiąga­
ją cenę 500 fr. za sztukę, cc jednak mc 
przeszkadza, iż są najbardziej poszuki 
w ano

Złote rybki, mieszkanki rzek poiud- 
niiowych. za młodu maja szaro-srebrzy 
stą łuskę, później dopiero przybierają 
blond-złoty kolor, który obecnie jest 
w modzie.

M2cz w stanie hypnozy.
Dzienniki angielskie zamieszczają 

trochę niepirawdoipodobną wiadomość, 
że w Mrimbledon, gdzie, jak wiadomo, 
odbywają sie światowe mecze teniso­
we, ameryicańsk: mistrz Elswor.ih Bi­
li es, przystąp: do rozgrywki meczu w 
stanie hypnozy.

Trener jegio, Mercer beasleg, posia­
dający: wybitną siłę hypnotyczra. bę­
dzie kierował jego grą, sugesfjonuiac 
wszelkie ruchy swemu uczriowi.

Beasleg jest p-zetkonany, ż amery­
kański tenisfsta wobec praw ćhoodou- 
negn zdenerwowania, iakiemu u»iegc;ą 
zwykle » w o d n c y , pewniej crac bę­
d ą c , i7 » s n g « 5 d o n o w H n ,;.



8 Nr. z <c. ta 15 Ijpca 1933.

XIV. Zjazd lekarzy i przyrodników
polskich i ziazd lekarzy słowiańskich.

Pod protektoraiem Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej odbędzie sięt w Po­
znaniu *  dniach od 11 do 15 w rziśuia 
r. b. XIV Zjaza Lekarzy i Przyrodni— 
ków Polskich oraz IV Zjazd Lekarzy. 
Słowiańskich.

Znzd LeAarzy Słowiańskich odpę­
dzie się dwa II września, pcczem po­
liczy  się w  dn;u następnym ze Zjaz­
dem Lei arzy i Przyrodn ków, który 
rozpocznie się w dniu 12 września uro­
cz y łe m  nabożeństwem w kościele Far 
nym, odprawionem przez Jego Emineu 
c;ę Księdza Kardynała Hlonda, Prym a 
;;a Polski.

W  czasie Zjazdów otw arta będzie 
wystawa „Przyroda, Zdrowie i Opieka 
Społeczna".

Dotychczas zgłoszono ponad 1.800 
wykładów, odczytów i referatów. Mię 
dzyJ innemii wśród wykładów na P-o- 
•siedzen.ach plenarnych, na które be- 
cz:e rrdała wstęp i szersza publicz­
ność, wymień'ć należy w ykłady Pro 
fesorów: Dr. B :a!ob*zeskiego p t.: „Idee 
podstawowe nowe] fizyki". Dr. Groera 
— „Psychologia wychowania". Dr. 
Hirschtelda „Zagadnienie współżycia 
d-robnoustrotów i człowieka", Dr Roup 
per.a „O obronie przeciwgazowej". Dr. 
Szafera „Ochrona przyrody a hygjena 
społeczna" (z przezroczami), Dr. Wei­
gla „O durzę plamistym" i szereg in­
nych. Ponadtu liczne w ykłady i od­
czyty zostaną wygłoszone przez czo­
łowych przedstawicieli nauki bułgar- 
ske.i, czechosłowackie] i jugosłowiań­
skiej.

Potraktowana szeroko w ystaw a 
„Przyroda, Zdrowie i Opieka Społecz 
na" obejmie niezmiernie ciekawe eks­
ponaty odźwiercfcdlające całokształt 
naszego dorobku naukowego j p rze­
mysłowego w dziedzinach powyż­
szych! Uwzględniona zostanie również 
bibliografia, dotyczącą wszystkich dzia 
łów naukowych, m edycyny i przyroao 
znawstwa.

Każdy, komu droga jest nauka pol­
ska i bliskie sa hasła braterstw a S ło­
wian, wapien obecność swoją na Zjaz­
dach uważać za nakaz bezwzględny. 
Należy tu podkreślić, że udzfa l gości 
z krajów słowiańskich zapowiada się 
nadzwyczaj licznie.

Uczestnicy Zjazdu korzystać będą z* 
zniżki kolejowej, oraz z bezpłatnej ko 
munikacj: tramwajowej w Poznaniu.

Po wszelk o informacje w  sprawie

Zjazdu należy się zw racać do Komitetu 
Organizacyjnego: Poznań, ul. Skaroo 
wa or. 9.

W  spr.awaort związanych z  w ysta­
w ą „Przyroda Zdrowie i Opieka Spo­
łeczna" należy z, wracac się dc biura 
Zjazdu, po zrań. Skarbowa nr. 9 wzglę 
dnie d o  biura Targów Pozsnańskioh ul. 
.Marszałka Fodia. W ystaw iający w  
dziale naukowym za stoiska nie płacą.

Słosowtóe do rozmaitych wymagań 
uczestników Zjaizdu przygotowano 
kw atery w hotelach (pokój jednołóżko 
w y od 5 do 11 złotych, d-wułóżkowjr 
od 8--1.7 zŁ, w  mieszkaniach piyw at- 
irrych), pokón .ednolóżkowy od 3—ó zł., 
dwułóżkowy od 4—8 zł.( w d^miu w y 
cieczikowym) nocleg od 0.50 zł.. 1.50). 
w reszoe w Domu Asademickim (nocleg 
3 zł.). W ograniczonej miecze korzy­
stać będzie można z noclegów bezpłat 
uycli w; Klinikach Dla ew. wycieczek 
przygotowanie będą noclegi zbiorowe 
w DJriyitkacn wojskowych.

Ja k  sią o d zy w  ać w  lecie?
Ja rzy n y , owoce I nabiał —  najlepszem pożyw ieniem .
W  gorące upjtfbei dni instynKtownie 

unikamy mięsa i tłuszczów, które 
wzmagają przemianę materii, a tern sa 
mem .produkcję ciepła Sardzie.j, niż wę 
glowodiauy, będące głównym Sicladni- 
Mem popraw, mączm-ych. jarzyn? i owo­
ców. Natura skłania nas w  tej porze 
do onikank potraw  mięsnych również i 
z  tago powodu, że zawierają one aużo 
kwasów, których nadmiar nie zawsze 
jest pożądany dla organizmu, podczas, 
gdy potraw y farswie obfitują! w sole 
zasadowe, i wywierająefe korzystny
wpływ na organizm, z wieszcza w le- 
ore.

Ludzie, przywiązujący wagę 'do 'dje- 
ty, a  tych jest ooT-az więcej, pamięta­
jąc o  tych wskazaniach natury, stosu­
ją je często zbyt .jednostronnie, popa­
dając z jednej skrajności, w drugą. Co­
raz częściej spotyka się osoby, które 
przez całsi lato nie oio-rą do ust niczego 
gotowanego, żywiąc sle wyłącznie su 
rowemi jarzynam i i owocum '. Inni

Pojedynek, którego nie było.
W  Paryżu rozegrała się sensacyjna 

afera pojedynkowa na tle politycznein, 
której bohaterami sa hr. Paul de Cassa 
gnac zr any bonapartysta i ks. Golicyn 
Ostennamn prez. ma ędzyrtarodowej Li­
gi antybo'-szeiwickiei.

Spraw a ta  wzbudziła wielkie zainte­
resowanie zarówno ze względu na oso­
by obu orzeciwn ków. którzy należą do 
starej arystokracji jak też i tło. na la­
kiem wynikło nieporozumienie.

Ostra wymiana zdań nastąpiła bo­
wiem na wieczorze dyskusyjnym jedne

Ważne ma firm cxsportutącycn 
do R bm unlt

Izba przemysłowo-handlowa we 
Lwowiie wyżywa firmy, eksportujące do 
Pumunn. aby podały jej niezwłocznie 
realne cytfry co  do ilości i wartości to 
warów, krore zamierzają eksportować 
do Rumunii do końca bieżącego roku 
z podaniem rumuńskich odbiorców 
wag], przedstawicieli, a to  celem uzy­
skania odlpówiedn«ch kontyngentów 
itrzywozowych ze strony Rumunii,

i . n w

Owa sensacyjne procesy w Rzymie.
W  Rzymie toczył się nadawno osoblt 

w y proces o pukiel włosów Napoleo­
na I. Pewna dama, zamieszkała w  Tu- 
ryn:e, zapisała przed siedmiu laty  pęk 
kasztanowatych włosów Napoleona 
tamtejszemu towar zystwu ochrony 
zwierząt pod warunkiem, że tow arzy- 
stwo to zaopiekuje się specjalnie w ałę­
sającemu się, bezcłomnemi psarpi i przyj 
mie je na dożywocie jako pensjonariu­
szy.

Tu-yńskie towarzystwo ochrony 
zwierząt, nie czując się w możności 
spełnienia warunku, związanego z lega­
tem, odstąpiło zapis takiemuż tow arzy­
stwu w Bolonii, jednakże krewni te- 
statorki odmówili mu wydaftia owej 
pamiątki. Pukiel ten związany białą 
nitką, przechowywany w srebrnej kasp.,t 
ce, miał tern większą cenę, że włosów 
Napoleona nie posiada ani żadne mu­
zeum, ani też żadna z osób pryw at­
nych. Proces zakończył się zwycię­
stwem bolońskiego tow arzystw a ochro- 
ny zwierząt.

W śród licznych dokumentów, stw ier­
dzających autentyczność pamiątki, znaj 
duje się list adwokata Giovanni‘ego 
Passin ‘ego, któremu Paulina Bonapar­
te ofiarowała pUkiel włosów wielkie­
go Korsykanina w nagrodę za jego mi­
łość i cześć dla cesarza. W łosy te  
w srebrnym  futerale przywiózł tjed 
w raz z TO/mai-tómd złotem przeden oia 
im służący Napoleona, D aaa nflt, *  w y ­
spy Sw. HnLasy, wkródok O o ^ an iJ ta an t C

ci. Obecnie przedstawia pamiątka ta  
wartość m ijona lirów.

Rzym jest tdż obecnie terenem  dru­
giego ciekawiego procesu o cenne przed
mioty muzealne, Chodzi tu o sześć 
gobeiinów, przedstaw a jących czyny 
Aleksandra Wielkiego. Gobeliny te, 
k tóre podobno projektował Charles 
Lebrum, pochodzą ze szkoły flamandz­
kiej i zostały ocenione -przed stu laty 
przez słynnego rzymskiego architekta 
Valadiera n i  przeszło 2 miliony lirów. 
Od XVII. stule.ua stanowiły one naj­
większą ozdobę ■ palazzo Golonna na 
Piazza S. S. Apostoli w  Rzym.e i były 
wspólną własnością księcia Prospera 
Colonna, jego brata Marcantonia i dzie­
ci trzeciego, zmarłego b ra ta  Don Fa- 
brazia. Ponieważ gobeLny te przedsta­
wiają w ysoką w artość artystyczru , 
znajdują się one pod specjalną opieką 
w ładz i nie mogą bez ich zezwolenia 
być usunięte z ; ali, w której w  r. 1803 
papież P ius VII. udzielił sakramentu 
chrztu nowourodzonym bliźniętom Wi­
ktora Emanuela z Sabaudii, przebyw a­
jącego wów czas na wygnaniu w Rzy­
mie. Obecnie jednak Prospero Colonna 
chce rczazielić serię gobelinów na trzy  
części natomiast don Marcantomo prze 
ciwstawił się bratu i pragwe pozostawić 
gobebny na oawnem miejscu. Spraw a 
oparła się o sąd, a proces wzbudził 
w  Rzymie niemałe zainteresowanie.

go z paryskich tow arzystw  nauko­
wych Omawiano problem małżeństwa 
bolszewickiego, na który to tem at prze 
wodni-dząóif zebrania, zr.an 7 adwokat 
Paryski Sioard, wygłosił referat. Ksią­
żę Golicyn przeryw ał mu kilkakrotnie, 
wołając: „Niema iuż Rosji! Pan nie ma 
praw a mówić o R-osji!"

Hr. Cassagnac w ezw ał go, by  nie 
przeryw ał odczvt.u i zaprzestał uwag 
(Pod adiesem rządu sowieckiego, uzna­
nego przez -Francję. Po skończeniu re­
feratu zawołał Paul de Cassagnac do 
ks. Golicyna: „Nie można powiedzieć, 
by pan ułatw ił przewodniczącemu izacfa 
niei" Książe wzruszył ramionami, i od­
wrócił się plecami do Cassagnac? Ten 
zapytał w prost: „Czy pan -miał zamiar 
innie sprow okow ać?" — Jeśli Pan chce 
— tak! — odpowedział Golicyn z szy- 
deiczs-m uśmiechem. W tedy Cassa­
gnac wytmienzył księciu policzek, a 
przeciwnik nie pozostał rnu dłużnym i 
tak wymiana zdań między dwom a a ry ­
stokratami zamieniła się w zwyczajną 
bójkę.

Zawzięci przeciwnicy me poprzestali 
oczywrścit na tern i postanowili spra­
wę zakończyć „honorowo". Każdy z 
n,dh jednak uważał, ze spol«czkow aw- 
szy przeciwnika, otrzym ał już satysfak 
c ię ,i olbai octaekiwali w yzw ania z dru­
giej szrony... Wkońcit Cassagnac. s tary  
pojedynkowicz nie mógł w ytrzym ać .i 
kazał swym świadkom w ysłać tele­
gram  do księcia, zapowiadając wizytę 
na dzień następny. Starcie zatem z bro 
nią w  ręku zdawało się być zatem nie­
uniknione.

Spraw a przybrała taki rozgłos w  P a  
ryżu. że nie obeszło- sie i -bez w yw ia­
dów dziennikarskich. W yszły Przy tej 
sposobności na jaw ciekawe szczegóły 
z  przeszłości Cassagnac‘a, który o- 
świadczyfi że bezwarunkowo bić się 
z  księciem musi, Odbył on iui w  życiu 
dwadzieścia pojedynków, Pierwszym  
jego przeciwnikiem był powieścńopi- 
sarz Charles Maur ras, następnie Henri 
de Jouvene' porucznik Andre, którego 
ojciec byt w tedy mimisiram wojny, -Pul 
kownajt Vągn o-a-z cały  szereg parla­
mentarzystów i dyplomato^'. Mania 
pojedynkowania sie ieżv zresztą w e 
krwi tego wojowniczego rodiu. Brat 
Cassa gna-ca pojedynkował się trzydzie 
ści razy. jeden stryl, generał. 16 razy,, 
drugi 11 dz:adek Guy de Cassagnac, 
który był ministrem, miał w  życiu 30
pojedynków...

W edług wiadomości, które dzisiaj 
przyniosła prasa francuska, do poje­
dynku między Cassagnacbem a ks. Go- 
licynem nie dojdzie, świadkom bowiem 
C assagnr.ca oświadczył -kstązę. te  btć 
się nie -będzie, gdvtż jako emigrant po­
lityczny, korzystający z gościnności 
Francji, musi szanować praw a francu­
skie, a  te  w yraźnie zakaaauja pojedyn­
ków.

znotyjł -obierają sobie za pożywierie 
jeden gatunek jarzyny, czy owoców. 
Do1 djeiy Betniej przywiązywane jest 
uozatem mnóstwo przese.dów. - Skraj­
nościom tym i przesądom, których mo 
żnaby wyliczyć dziesiątki, wydała nie 
aycyna wojnę od czasu kiedy lekarze 
-zaczęli oo-ra* częściej zaglądać do ku- 
chińi... i udzielać fachowych wskazó­
wek djet etycznych.

-Raicjonałna djeta letnia powinna 
linieć za pod-stawę jarzyny, owoce i 
nabiał. Mięso należy w iecie usunąć 
na plan -drugi, ja-ko dodatek do norma! 
itego -men-u. Co się tyczy podawania, 
jarzyn stwierdzić należy, że nie jest 
'zeczą wskacraną spożywanie ioh w y­
łącznie w stanie surowym, a 1° z Po­
wodu możarwości wprowadzenia wraz 
z niemi .atayt .dużej- ilości różnego ro­
dzaju- iiHimiiDOw i pasorzyiów. Jarzy­
my należy gjorować, a  tyiko część ich 
spożywać w stanie surowym w formie 
owoców i sałat, celem zaoparzen a &  
ganizmu w witaminy, którym  gotowa­
nie szkodzi. Surowe jarzyny i owoce 
Przeznaczone do skonsumowali a  trzeba 
bardzo dokładnie umyć. Tak samo nie 
jest wskazaną odżywianie się w ytacz­
ane samem1 jarzynami lub o w o c a m i<ńi°ć 
by w  większości gotowa-nemi, wzg1?- 
-diirio .samym nabiałem. Naiodpowned- 

mejszym sposobem przyrządzania ia ~ 
izyn jest rozpowszechniające S ?  co­
raz bardziej gotowanie na parze, któie 
r.ie pozbawią je ważnych dla organi­
zmu soli zasadowych, jak sie to dzieje 
gdy jarzyny są gotowane w wodnie ’ 
następnie odcedzane. Modne dzisiaj 
kuracje owocowe, dające dobre wyniki 
w  chorobach nerek, arbetyźm ie, oty­
łości, le.piej przeprowadzać pod kon­
trolą lekarza.' Ludzie zdi owi pov/inn-i 
w lecie pić dużo płynów. W oda ma bo 
wiem doniosłe znaczenie dla organi­
zmu. S łuży ona do utrzym ał -a stałego 
ciśnie,nia w -tkankach, zapobiega zagę­
szczeniu- soków ustroju, umożliwo-a do­
kładne wypłukania z tkanek su-bstan- 

jcyj szkodliwych i wydalenie ich przez 
nerki. P-iciie wody, w-zgied-nie innych 
płynów, zabezp ecz? również częścio­
wo człowieka przed porażeniem słone- 
cz-nem. Po-n:eważ w lecie tracimy w id 
k-ie ilości wody z potem, konieczna 
jest przeto rzeczą uzupełnianie jej za­
pasów w organ'źmie. Najlepszym re­
gulatorem zapotrzebowania wody jest 
pragnienie, które zawsze powin-no być 
zaspokojone. Jedynem zasirzeżemem 
tutaj jest ostrożność wskazana po spo­
życiu owoców, po których należy 
przyjmować tylko bardzo małe ilości 
płynów, co -nie znaczy jednak, by  trze 
ba było w strzym ać się od nich zupeł­
nie.

Djeta letnia człowieka zdrowego- nie 
powinna być więc jednostronna. 'iQCZ 
sklad-ać się zarówno z tarzyn i owo­
ców, częściowo gotowanych, cz?śc ' - 
wo.-zaś surowych, j-a-koteż nabiału, Ja 
lej małego dodatku) mięis-a. Pozatem  
zawierać ona powinna duże ilości pły 
nów (wody, mieka. korrootów. soków 
-owocowych i t. p.). Oczywiście raz 
jeszcze podkreślić należy, że uwagi e 
odnoszą się wyłącznie do djety ludzi 
zdrowych. al£*

BarwniK? Krajowe p rzy oosfawach 
rządowych I samorządowych.
W łonie Rządu rozpatryv ana jest o- 

beonie sprawa prowadzenia obowiąz­
kowego używania ń rzy  dostawach zą 
dowych i samorządowych barwników 
wyrobu krajowego Już obecnie _ przj, 
dostawach wojskowych obowiązuje 
pirz-ep^s, dby majterjaly ’ w.ćkfenwićze 
barw-kme by*y barwnikami wy-obu 
krajowego, wyprtjoukowanenii z krajo 
W!'ch półfabrykatów. Rozciągnięcie te 
-20 przepisu -na wszystkie dostawy tkg 
nin dla instytucyi rządowj-eft i samo­
rządowych posiadać będzie nuże zna- 

|pzeni-e dla naszego przemysłu chemioz 
nego, stanowiącego ważną gałąź pro- 

■ aukcji, wymagającą pomocy , ze strony 
Rząioa,

o — -
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Prasram  r a « o w » . , K Q R j E T j  W  p R f l C y  O B Y W A TELS K IEJ
Lw ów . >381). Odm. 7 : 1 rans z W ar­

szaw y  S y p ia ' cza^H ' Pieiń ..Wedy ranne 
vrstaj* zu ize“. 7*05: G im nastyka. 7‘20: 
M uzyka z  ptyi. ? 2 5 : Dzterimk poranny. 
7*30: M uzyka z p ły t. 7 52: Cn.vT.uca sfospou 
d a rs tw a  domowego. / 55: O d c zy ta c ie  pro­
gram u na Uz-ień b iejąc> . 8 11 57: P rzerw a- 
11*57: Sygnał 02-‘laa z O bserw atorium
A stro n o m iczn eg o  w Warszawie, hejnai
z  WiJży Manadoej w Krakowie. 12*06:' 
Płyty g ram ol. ^ U xfaseiiny  P rz e g lą d  
Prasy Połskiei. 12 33. Komunikat meteor. 
12*35: M uzyka . 12 55: D z ie ń ,*  południo­
w y  13— Przerwa 14*55 M uzyka 
z płyt gramem 15 05 . Doczytanie p ro g ram u  
na dzień bijący- 1 5 1 0 : „Silva Rerum** 
i re ipertuar teatrów lwowskich: 15*15: Mu­
zyka z Płyt rg,rf  m„ '  15.25: Komunikat go­
spodarczy. 15 25: Muzyka 2 płyt i Lwow­
ska GteMa. Zbożowa. 15-45. Lwowska 
Chwilka M o rsk a  1 Kolonialna. 15.50: Mu­
zyka z Piyt sramof. 15 55- Komunikat VI. 
Olr- Ziw. Sfa-zelectarego. 16: Trans1, z Cie­
chocinka K o n cert nr aLarny w wyk. o rk ie ­
stry symfomeznej Opery Poznańskiej pod 
d y r . Bolesława^ 1 yHii. 17 • ,W śró d  książek** 
omówienie ostatn a  wydawnictw. 17*15: 
Trans z Krakowa . Lwowa. Koncert soli­
stów w yyk. P- Franciszki Platówiiy
(śpiew) trans, z Krakowa i p. Eustachego 
HorodysWeeo. ItóFtep.). Trans, z  War
szaw y. B uaijm y parowozy, w ygi. dr. Fe­
liks B u r  deck 18 35: Muzyka lekka z .ołyt 
grainuf, 18*20: Rozmaitości. IV 35. O i czy­
tanie programu na dzień .następny. 19'<0: 
T raj e z  W arszaw y. „Na wi|dnok,ie_ii". 
10*55 — 20: Przerwa. z0: Trans, z War­
szaw y. Uroczysta audycja z  okazji „Świę­
ta Narodowego Francji**. 20*50: Dziennik 
w ieczorn” 21: Trans, z W arszawy.
W eek-end. 21'10: 3. H. BerUoz: Symfonia 
fantastyr^-ia- 22: Muzyka taneczna 12*25: 
Wiadomości spftrtowe. 22*35: Komunikaty. 
22*40 — 23: Muzyka lekka i taneczna 
z  płyt gramofonowych.

S o b o ta . 15 dpca

Lwów . (381). Godz. 7: Trans, z W arsza­
w y. Sygnał crasu^ j  pieśń „Kiedy ram ie 
wsiada zorze*. 705: G im nastyka 7‘20:
Muzyk* z p,yr y*25: Dziennik poranny. 
7 30: MuzyKa z p ły t gram ofonow ych. 7*52: 
Chwilka go-pc darstw a c amowego. 7*55: 
O dczytanie Programu ua dzneń bieżący 
R - 11*57 : P rzerw a. 11-57 ; Sytriiał ozasu 
z Obserwatorium Astronomiezłiefco w  '* 'a r-  
szaw ie, hejnał z W ,iety M ariackiej w K ra­
kow ie. 12*05: M uzyka z p ły t. 12*25: Co­
dzienny BS^Sl&d P r<-sv Polskiej. 12‘33: 
Komunikat m eteor. 12*35: M uzyka 7.  płyt. 
12*55: Dziennik południowy. 13— 14*55: 
M uzyka z p ły t gram oi 15*05- O dczytanie 
progi im  J na dzień b irżący . 15*10: „Silva 
Rerum " 11 1 enei tuar teatrów  lwow skich. 
15*15: M uzyką z płyt. 15*25: Komunikat go­
spodarczy. 15*35: Muzyka z p ły t 1 Lw ow ­
ska G iełd’ Zbożowa. i5 ‘50: T rans, z W ar 
szaw y. SkrzyPK i strzelecka. 16: Audycja 
dla chorych w orpr. ks. M ichała k e k  as a 
i koncert o rk iestry  pod dy- T adeusza Se- 
redyń tk ieg" 17; Trans, z W nnsranw , „Jak 
fo to g ra fow ać  latem**, w yg) Leon Lasocki, 
l i  Jo: T rans, z  K rakow a. Koncert solistów  
w wyk. P Celiny Nadi (sopran) i J. Schleach 
korria (viola) 18*15: Trams. z W a.rszrw y 

rocznice Grunwaldu** w ygł. p. W ład. 
Ludwik E vert. 18*35: T rans, z Ciechocinka, 
Koncert popularny w w yk. o rk iestry  syrnt. 
O pery Poznańskiej pod dyr. B oL sław a 
Tyllii. 19: Koncert w okalny z p ły t. 19*20: 
R ozm aitość1. 19*35: ( icLzy tanie program u 
na izień nasiepny 19*40: T rans z w a r ­
szaw y. K wadrans literacki. „Bitwa pod 
Grunwaldem**, ot is b itw y (w skróceniu) 
z „K rzyżaków ", H. Sienkiewicza. 19*55 -20: 
P rzerw a. 20: T rans, z W arszaw y. M uzyka 
lekka w w yk. o rk iestr] P . R- P*1̂  dv ł - 8 ta 
Wisława N aw rota. 21*05: Dziennik w ieczor­
ny. 21*15: P ietyzm  m ieszczaństw a lw ow ­
skiego dla błog. Jana z Dukli,, w ygi. red . 
Leon Daniluk, 21 25 — 21*30: P rzerw a .
21*30: T rans, z W arszaw y. Koncert chopi­
now ski w w yk. H enryka Sztom pki. 22: 
T-ar,s z Ciechocinka. M uzyka taneczna 
z kaw  „Europa*1 22*25: Trans, z W arsza­
w y. W iadom ości sportow e. 22‘35: Komuni­
ka y. 2240—24: K oncert zespołu ma.ndol;- 
nietów „Tv,nc^*afia‘- pod dyr p St. KinaL 
s i ie in  23*30— 23‘35: W iadomości z kraju
dla członków  Polskie) Ekspedycji Pnlam ei 
ha  w yspie N.iedżw:edzi( i. U c. koncertu 
zespołu m andolinistów  „Typogrofia

Sezon letni w  teatrach 
paryskich.

Dotychczas rea 'rv  paryskie praor- 
wały  z małemi w j-jątkami okrągły rok. 
a niektóre z nich właśnie w  lecie, roz­
b ijały  ożyw nną działali11 iść, wysti?*- 
wiając sztuki Dn.pznaczone główinie dla
l’czny\h wycieczek cudzoziiemis^ch. W. 
'cku obecnym kryzys dał sie wraayst- 
W  tym te k J K  iPowat-ndc we znaki'. 
Z ogólnej lc t* y  53 teatrów 1 przedsię­
biorstw widowoskowyich tylko 18 i€«*t
czynarych- Reszna została zamknięta.

Czerpmy ze skarbnicy twórczości ludowej.
W yjeżdżamy! Z dusznych miast, za- 1 

kurzonych ulic, ciasnych mieszkań, po­
nurych lokali biurowych, z  prziepelnio- 
nych klas snkomycn uciekamy w góry, 
t i i  szerokie pola, lasy i pachnące łąki, 
nad śmiejące sie wody rzek i stawów, 
nad brzegi morza. — Wakacje.

Na kitka tygodni, a choćby na kilka 
dmi bodaj opuszczamy nasze środowi­
ska, zawieszamy codzienna pracę i za­
jęcia, i zaczynamy żyć inn«m życiem. 
W arunki tego iycna staj* się mniej 
skomplikowane, bo wymagania nasze 
są bardziej skromne.

Chcąc odpocząć mą tonie natury, za­
pominamy o przerafinowantu kultural- 
nem i sami stajemy się naturalniejsi, 
godząc się, aby w szystko w tym  okre­
sie. aż do spożywany,di potraw  łącznie 
było  niewyszukane, proste.

Proste 1 zdrowe, pełne krzepy i siły 
witalnej, jak wieś polska i lud pracują­
cy na 1 0 M.

Po znojnym roku pracy zawrdowei. 
domowej i społecznej w  zbiorowiskach 
dużych i ' małych miast polskich, w y ­
mykają się na wieś tłumy kobiet. Na 
tę Wieś i w  pobliże tego ludu, o któ­
rym  tyle zwykle się mówi i pisze, choć 
iajk mało ma się z nim kontaktu bezpo­
średniego. 'Wieś polska, z której uro­
ków czerpać mamy oizeżwienic po 
trudach przebytych i wzmocnienie na 
itrudly nowe, zawiera niezliczone skar­
by piękna, dotychczas m ew /dobyte 
i nieznane szerokiemu ogółowL Są to 
pieśni, zwyczaje, obrzędy i podania lu­
dowe. Często te  pieśni, których dotych­
czas nikit jeszcze nie notował, a żyią 
tylko podawane córkom przez usta . 
matek, śpiewane z pokolenia w poko­
lenie w  chacie wiejskiej, na polu, lub 
iace. Te D o d a n ia , które s.ary  dziad 
wiejski opowiada gromadzie w nie­
dzielny wieczór.

Cidly więc pobyt wakacyjny tu wsi 
polskiej umożliwi nam naturamiy kon-i 
takt z ludem, starajm y się o zbliżenie, 
porozumienie i nawiązanie mocniiet- 
szych, serdlecznych nici. Drogi do ludu 
wiejskiego szuka każdy pracownik spo­
łeczny. Szereg 1 kddzialiów Z. P . O. K. 
posiada już Referaty Spraw W5e(Jsik4ch 
i pracuje ręka w  rękę z kobietą wiejska. 

Nietrudno będzie nam, spędzającym 
wakacje .na wsi, okazać zainteresowanie 
d.la spraw ludu. dla życia i duszy ludu. 
Pamiętajmy o tern, że odfcic"iem duszy 
ludu jest jego pieśń. Słucliajmy zaitem 
chętnie smętnej, czy skocznei melodji 
wiej* kieii, która w prymitywie swoim 
zawiera nieraz najgłębszą prawdę 
życila.

Zbierajmy i notujmy te  proste pio­
senki, które wzbogacą materiał a rty ­
sty czmy teairu ludowego, zostaną w  nim 
przechowane i  nie ulegną zapomnieniu..

Kult pieśni i obrzędów ludowych, za­
niedbanych przez zabójcze dla każde; 
kultury lata wojennie, wzmógł się w o- 
statiMch czasach niebywale. Lud, który 
czasu wojmy wstydzić się już zaczynał 
swej pdif śni, szczyci się nią obecnie: chę­
tnie wydobyw a najdawniejsze, zapom­
niane rmslodje dziadów i babek. U sły­
szał bowiem, że sa ludzie, którzy pie­
śni iezo cenią, usłyszał je naw et na fa­
lach radja i to  go przekonało o ich 
wartości.

Idźmy zatem za echem pieśni góral­
skiej czy huculskiej, kurpiowskiej czy 
kaszubskiej, śląskiej czy bWłoruskiej. 
Zaśpiewa nam ią 'chętnie ,.górolicka“, 
czy inna dziewucha wiejska tylekroć 
razy, aż za nią podejmiemy witór ku 
obopólnej uciesze.

Ife pereł wydobyć można z kultury 
wsi polski'©]', widzimy w  pracach Ję­
drzeja Cicrniaka, największego entu­
zjasty twórczości ludowej. Z sea-cem 
..otworzystem“, wchoazac mipekcy luć 
zdołał ziebrać liczne pieśni, obrzędy 
i zwyczaje z okolic Krakowa \ ułożył 
* mch prześliczne widowisjca kinowe __ 
W  T** j w  dok ó JHannsme wose-

le“, „W słonecznym k.ęgu ) gr:rwane 
od szeregu lart na terenie całej niemal 
Polski w  zespołach teatrów  ludowych 
i swiatlicowych.
■ Ten pionier sztuki ludowe] w cąigu 

kilkunastoletniej swej pracy stw orzył 
niejako „Szkolę i styl CiicnTiiaka“ i za­
chęcił szerokie grono swoich zwolenni­
ków i naśladowców do szerzenia i gręb 
szego poznawania kultury ludowej. Po­
zostawiając realizatorom widowisk lu­
dowych drogę dov’olmyoh zmian pieśni, 
tekstów  i kosłjumów zależnie od w ła­
ściwości regionalnych danej oicolicy,

zwielokrotnił możliwości occwórcze, 
umożliwił dokładniejsze poznanie tw ór­
czości ludowej szerokiemu ogółowi spo­
łeczeństwa.

Idźmy więc jego śladem, korzystając 
z okazji, jaką nastręcza nam wakacyj­
ny pobyt na wsi, zbierajmy pieśni lu­
dowe starajm y się poznać zwyczaje 
i obyczaje danej okolicy.' chodź* bo­
wiem nam wszystkim pracownikom 
społecznym o wydobycie jak naj­
większej ilości wartości z kultury lu- 
dowej i o konserwację tej kultury dla 
doora ogółu. M. lygulska.

Zbió rka ksią że k d!a P o le k  
zagranicą.

Sekretariat do spraw emigracyjnych 
Zwdązku Pracy Óbywateilstoiiej Kobiet 
w W arszawie rozesłał następującą 0 - 
dezwę:

Niicmała część naszych rodaków, bc 
aż 8 mil jonów, żyje stale poza granica­
mi Ojczyzny. Z .pośród tych  8 miljanów 
przypor a, .niewątpliwie większa część 
na kobiety, ponieważ obok żon i córek 
roboluiików, k tóre w raz z nimi przeby 
wiają zagranicą — pracuj© tant rów­
nież sporo kobiet samotnych.

Ubok trudności materialnych, z któ 
remii nasi) wychodźcy muszą borykać 
się zagranicą, może leszcze ciężej, jako 
obcokrajowcy, aniżeli my tu w  kraju, 
osamotnieni wśród obcego otoczenia 
odczuwają palącą tęsknotę za Ojczy­
zną, za pollskiem słowem, za polska 
książką. Ta polska książka, której la- 
kuą, ma tam przytem znacznie więk­
szą misję do spełnienia, niżlii doryw­
cze jeno ukojenie ich tęsknoty za k ra ­
jem. . Jest ona. -tą moią, wiążącą ich 0 - 
becny żyw ot poza Polską z Ojczyzuą, 
a temsamem jesi najwłaściwszą bro­
nią Ly walce z obcrmi wpływami

A książek tych odozuwm się brak 
'ogromny zwłaszcza w  dzisiejszych 
*ru-dinych cząsacti. n em ; wprost śro­

dowiska polskiego zagranicą, którtby 
l * o  w. stanie sprowadzić sobie v/ła- 
snemi siłami bibliotekę z  kraju.

Zarząd Główny Związki: Pinacs Oby 
ratelskieij Kcbitóit, rodiejmując piękną 

inicjatywę Oddziału w Brzezianach, 
postanowiil zorganizować w  Zrzesze­
niach i Oddziałach Związku zbtórkę 
książek dl? Fulek z Zagranicy.

Zwracamy się przeto do członkiń 
Związku z gorącym apelem o przeszr 
kanie W aszych księgozbiorów j o ^  
branie dla nas książek i czasop.sm tak 
beletrystycznych, jak i treści podróż­
niczej: Przecież w każdym domu znaj­
duje ’s; ę niema to książek juz przeczy­
tanych. h które tak duże usługi oddać 
mogą W aszym od Ojczyzny oderw a­
nym ródekom,

W  myśl uchwały Zarządu Główne­
go zbiórka niniejsza winna zostać za­
kończona w dniu Walnego Zjaróu 
Związku Pracy Obywatelskiej Kobiet, 

,t. j. dnlą 29 października b. r. Dc »ego 
dnia bczieiKuiemy przeto od Pań1 prze­
syłek pod. adresem: Sekretariat do 
Spraw Fm gracyinych przy Zarządzie 
Głównym Związku. P racy  Obywatel­
skiej Kobiet.

Kolonia dla dzieci w  BlałymkamSeniUc
Starami em Związku Pracy Oby w. 

Kobiet w Złoczowie została z dniem 
l Upce b. r. uruohomior a kolonia wy­
poczynkowa w Biatymkamieniu dla 
Jzifco) najbiedniejszych. i beizrobotnych.

Kolonia korzysta z  budynku szkolne 
go dzięki- (tutejszemu inspektorowi p. 
Głowackiemu, który zawsze nader ży 
czliwle odnosi śię do vwszelkich prac 
Związku.

Penie z Zarządu gorliwą opieką ota­
czają dzieci powierzone swej pieczy, 
czego dowodem jest to ,.że  kilka.razy 
w tygodniu dojeżdżają do Białegokamie 
nia by zarządzać kuchnią i naiocżnie 
Iirzekouać sję o stanie zdrowia dzieci.

Celem zwiększenia funduszów, urzą­
dził: Związek w medzieię 9 hpca zbiór 
Itę uliczną, która przyniosła d-cł*xiu 
116 zł. 77 groszy.

Polskie harcerki-stypendystki w Szwajcarii.
(IIAP) W  maloiwnicziei miejscowości 

szwajcarskiej Aidelbodep znałduję się 
obszerny budynek, oznaczony nazwą 
..N asz 'dwonefc“ który jest własnością 
Międzynarodowego Biura Skautek i 
służy i dei zbliżenia młodzieży całego 
świata, 'dając miejsce różnym mięazy- 
narodowym zjazdom, kursom i oberom  
skautek.

Co ląita w .yNasizym dworku" odby­
wa się m ędzynarodowy' obóz star- 
srych skautek. których pobyt w Adel- 
boden opłacany jest :z  ftudiiszu ofiaro 
wanego przez newna Amerykankę. 
Z funduszu tego każdego lata wynfaca 
się pewnego rodzaju sTjipćnidja dla 16 
skautek reprezentujących R tóżnych 
państw, które spędzają Wspólnie dwa 
tygodnie w Adelbóden, ńawiiiąiziując wę 
zły pnzyiażtii i dzieląc stó ze soba do­
robkiem pracy harcerskiej i kultury 
swe ich kiaitóra-

Fegt 101,31 stypendium na w yiazt dio 
.„Naszego dworku** dostały między i*n- 
nem dwj& polski. Główna K w atera Hai 
córek nrawMiatei ie oaDooia .SoutO rt*

skiej ze Śiąska i Borowskiej z Lublina. 
Harcerki te 'w  sierpnm wyjadą do 
Szwajcarji.

 c----

Reakcja hubief przsciui progra- 
mourf Hitlera.

W  Berlinie * szereg nainoważniej- 
Szych organćzacyi kobiecych, jak Rada 
Narodowa Kobiet Niemieckich. Niemiec 
ki Zw azek- Rówmourn awnienia Kobiet 
i Stowarzyszenie Kobiet z Uniwersy- 
leokiem Wyki.ztaloen.cn. zawiązały 
Looiperaty*wo w celu stw orzeną ws?6!

. tiegc Domu Kobiet. W wynajętym już 
lokalu (iKurfiirstensirasse 126) bedą się 
mieściły biura organtzacyj Kobiecych, 
oraz sale odczytowe, czytelnie, sale 
wypoczynkowe, restauracja etc. Ta 
nowa placówka powstaje dla skoordy­
nowania i scentralizowaną ruobi ko­
biecego w Niemczech dla skutecai-ej* 
szej obrony zagrożonyicl_ praw kobiet 
w życiu prbliazmem wobec władu i opi­
nii Fąbliiożnej. będącej voć  włA/wami
Hatiera.

-■ i" o-
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Opłaty w urzędach rozjemczych.
Roaponzodzenb M inistra ro tó o tw a  i re­

form rolnych z dnaa 10 cze rw ca  r . b.. w y ­
dane w porozum ieniu z M inistram i skairta 
spraw iedliw ości oraz .=j>rarw -wewnet-arorcłi, 
ustala w ysokość opłat w  postępow aniu 
przed urzędam i rozjem czem i do sp raw  ma» 
iatkow ych właścicieli gospodarstw  w ie], 
skich. W pis, pob ierany  od w uosjru
0 w szczęcie postępow ano  rozueanczogc, 
w ynosi 1 i pól prc. w artości przednńotił. 
w  każdym  razie ntemmlej nłż 2 i ł .  w  po­
w iatow ym  i 10 zł. w  w ojew ódzkim  urzę* 
dzie rozjem czym . Połow a w pisu  może być 
zw rócona, jeżeli p rzed  rozpraw a wniosek 
będzie cofnięty lub zostanie z aw arta  jgo 
da. W niosek w  spraw ie w yłącznie zawair 
cia ugcaly jest opłacam; w m sow em  w  w y­
sokości pół prc, w artości przedm iotu ugo­
dy Jeżeli w edług ouuczem a w pis prze­
w yższa 200 zł. w  urzędzie pawi icawym
1 1.000 zf. w  wojew oazichn do r e t -  
iertozy nadw yżkę tych  sum m oże obafcyć 
według sw ego uznania, oicząc pod nwa«^ 
syJuację m ajątkow ą dłużnika.

Za w ; p isy ooptsy zaśw iadczenia, w y­
ciągi i t. p . dokumenty, w ydaw ane przez 
urzędy rozjemcze, oplata w ynosi po 50 gr.

w  urzędzie pow iatow ym  i 1 zł. w  w oje­
w ódzkim  za każda stronę w ydanego doku­
mentu. P onadto  do kosztów  postępow ania 
, ależa w ynagroożen e  św iadków  biegłych 
tłum aczów , op ła ty  należne innym władzom , 
urzędom  i .nstyucjom , koszty  ogłoszeń 
w  p'Bjnaui, w reszcie kaszty , połączone 
z  w y am am em  przez urząd rozjem czy 
czynności poza jego  siedziba W ysokość 
tych  należności ustala urząd ro z jem ca r 
j t r o r a  zaś wfcrna złożyć w  razie żądania 
czynności n rz ę ju  pew ną zaliczkę, w ysokość 
k tórej usta la  rów nież urzad w edług w ła­
snego uznania.

Należności, pobierane przez pow iatow y 
urząd rozjem czy, w  80 prc. w p ływ ają na 
rzecz pow iatow ego zrwiazku komunalnego, 
n  w  20 prc. na rzecz delegatury  komitetu 
do jy ta w  finansow o -  rolnych W płata 
tych należności odoyw a si“ w  kasie pow,la­
row i jo  zw iązku komunalnego, k tó ra  też 
© kon; w a  poy 3 ższego rozrachunku. Na­
leżności, pobierane przez  wojewódzki 
urząd rozjem czy, w pływają za pośre- 
dnjcrwem itasy  urzędu wojew ódzl.iego ma 
dochód M inisterstw a R olnictw a i Reform 
Roh»ych.

Notowania giełdowe.
Notowania lwów. giełdy zbożowej

z dnia 13 ll|ica.

Za 100 kg. lo co  s ta c ja  nada­ zło tych

w ania  parltas 200 km. od do

pszenica dworska
. 1

36.- 36.50
pszenica zbiorowa 34.— 34.50
żyto jednolite 22.50 22.75
żyto zbiorowe 21.75 22.-
jęczmień browarowy —.— —.—

przemiałowy 18 JO 19.—
„ dworski 19.50 20.—

; ow ies dworski zadeszcz. —.— —.—
i „ zbiorowy —.— —.—
| kuKurudza krajowa *

l a  100 kg. lo co  w agon  Lw ów  
tow ar p row en ien c ji w o j. Iwow.

zło ty ch

na w schód  Od Lw ow a oa do

pszenica dworska 37.50 38 —
„ zbiorowa 35.50 36.—

i żyto jednolite 24.50 24.75
> „ zbiorowe 23.7a 24.—

;ęczinień przemiałowy 19.75 20.25
j ow ies dworski zadeszcz. —.— —.—

maka pszenna luksusowa 70.— 70.50
ruaka pszenna 50% 67.50 6 8 . -

■ mąka pszenna 60% 6 5 .- 65.50
mąka żytni a 00"/, 43.50 44.—

| mąka żytnia 650/° 42 .- 42.50
i mąka z/tn ia  sitkowa 26.— 27.—

otręby żytnie —.— X.,—
otręby pszenne —.— —

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Lwów . dnia 13 lipca.

Na Giełdzie agzel.utyw ne kupno mąki, 
o raz  skrom ne obro ty  w  innych artykułach 

Podaż nadal przev -yższa popyt, przy  ce­
nach w Jauszyrn d ąg u  zniżkow ych 

Tendencia zniżkow a utrzym uje się nadal, 
usposobienie słabe.

Inne k ursy  niezmienione.

GIEŁDA PIENIĘŻNA.
Lwów. dnia 13 lipca. 

Egzekutywna dprzedaż listów zasta ­
w nych 33-,letndch T. K. Z.

Dolar w  obro tach  pozagiełdow ych oko­
ło z l  6.16.

Usposobienie w yczekujące

g ieł d a  w a r sz a w sk a .
Warszawa, dnia 13 lipca.

Dewizy ( t r a n z a k c je ) :
Bedgja 1 24j8, Holandia 361, Londyn 

29.7, P aryż 35.02, Praga 26.54, Szwaj­
caria 173.15, Sztokholm 157, Wiochy 
47.5, czerwoniec 0.82.

1 Dolar 6.17, dolar złoty 9 27, rubel 
zloty 4.91.

Papiery procentowe:
3 prc. 'pożyczka budowlana 38.5, 

7 prc. poż. stabilizacyjna 48.25, 4 prc. 
poż. inwestycyjna 101.25, 4 IręL pań­
stwowa po ż. premiowa dolairowa 46, 
5 prc, poz. komweirsyjna 43.75, 10 prc. 
poż, kolejowa konwersyjna 45. 6 prc. 
poż, dolarowa 57, Bank Polski 84.25, 
pożyczka Hlonowska 64.

POSAD POSZUKUJĄ

KAW ALER
szo e r-m ech an ik  z p raktyką w arstatow ą p o ­
szukuje  posady, może być i na  prowincji. 
Ł askaw e zg łoszen ia  do A dministracji pod 
„G odny zaufan ia-'. 1457

Z D R O J O W I S K A

GÓRY — RZEKA STRYJ
T urka nad Stryiem . — P okó j umeblowany, 
przy rodzinie urzędniczej, z  3 razow em  
wiktem , bez pościeli, zaraz do w ynajęcia 
za 80 zł. m iesięcznie. Klimek, em . naczelnik 
kancel. T urka  nad Stryjem . 1448

KOSÓW
Pensjonat S. U. P. posiada w olne m iejsca. 
Ceny od 5 złotych dziennie be, żadnych 
aopłat. — Z głoszen ia: W arszaw a-P rzeskok  
4 m. 5. 1 1453

5) w  ul. Ciowej, 6; w ul. Sobieskiego, 
7) w  ul. G rochowskiej. 8) w  ul O bw odo­
wej, 9) w  ul. B artosza Głow ackiego, 10) 
w  ul. K róla Leszczyńskiego. 11) w  ul. Kar 
pińskiego. 12) w  ul. Lelewela. 13) w  ul. 
G rottgera, 14) w  ul G runwaldzkiej (_ve- 
w anuów ka), o raz  15) na  w ykonanie robót 
konserw acyjnych.

P ro jek ty  robó t przeglądać można w  O d­
dziale Drogowo-kanalowyim (R atusz III p. 
drzw i Nr. 97) w  godzirach miedz., 12— 
13.30 codzienrue z w yjątkiem  w torków .

O ferty sporządzone na  urzędow ych for­
m ularzach należy składać w  kancelarii 
Uddzaa.u D rJgow o-kanatovego  do dmia 26 
lipca br. godz. 11. w  rajpieccctowaaycn ko­
perta  cl. z  napisem „O ferta n a  roboty  dro- 
gow e“ . W ysokość w adjum w ynos 5 proc 
ceny oferow anej. ?aś dla robót konserw ą 
cyjnych 1.000 zł. W adjum należy składać 

\ w  Kasie miejskiej a odnośne zaświadczeni*: 
w łożyć do oddzielnej koperty  i soWć z k o ­
perta zaw ierająca ofertę.

Po trzebne form ularze i druki sa  do (na­
bycia począw szy od dnia 19 lipca b. r. 
w  kancelarii Oddziału D rogow o-kanałow e­
go w  godz jak w yżej za opłatą 10.— zt.
1432 Naczelnik W ydziału LU. 

(—) Inż. A O lszewski.

R Ó Ż N E  I  MAGISTRAT KRÓL. STOL. M. LW OW A,
na — —  n  m j m j i l  j Oddzlai pom iarow o .regulacyjny.

ROZWODOWE i L - d*' n l - 459/33
spraw y bez zgody stron, W arszaw?, K rucza P rzed«"io‘ : s tw ie rd z e n ie
29, mec. Jerzy  Beyer. 1433

PRZEPISUJĘ NA MASZYNIE
ć b g .c sz y  stronica. Bounów 18/il, G oldstein.

1443

MAGISTRAT KRÓL. STOL. to. LWOWA
L. dz. III. 4088/33.

Przedmiot: P rze ta rg  n i  
roboty drogowe.

Lwów. dnia 13 lipca 1933 r.

Ogłoszenie nrzetargu.
M agistrat król. stoi. m iasta Lw ow a o- 

gtasza publiczny przetarg  ofertow y n a w j  
konanie robót drogow ych w  następujących 
u licach:
1) w  ul. św. Jacka, 2) w  ul. Miejskiej, 
3) w  ul. Stryjskiej, 4) w ul. B lacharskiej.

planu zabudowania.
Lwów. dnia 10 lipca 1933 r

O g ło sze n ie .
M agistrat król stoi. m iasta L w ow a po- 

i da.ie do wiadomości, że w  M onitorze P o l-, 
skhn. Lwow skim  Dzienniku Woj i Dzień, 
niku R ozporządzeń Gminy m iasta Lw ow a 
ogłosił o przystąpieniu 00 sporządzenia 
szczegółów 1 go planu zabudow ania grun­
tów  położonych w gminie kat. Zniesienie i 
stanow iących w łasność K apituły O rm iań. 
skiej we Lwowie.

Z projektem  tego planu zabudow ania m o. 
gą się n teresow ani zaznajam iać i zgłaszać 
wnioski w biurze W ydziału IIJ/3 M agistra­
tu w godzinach urzędow ych - 1 dmia 20. VII 
1933, najpóźniej do onia 3. VIII. 1933 r.
1450 Za P rezyden ta  m iasta

(—) Inż. O lszew ski.

SKŁADAJCIE DATKI
Htt GIMNAZJUM POLSKIE v  BYTOMIU

CECIL BARR. 38

P I L N U J  C N O T Y
Powieść.

Autoryzowany przekład z angielskiego.
(Ciąg dalszy.)

Rnzysłuahiwał się z  w cłtoiem zain­
teresowaniem, a gdy doszłam do kul­
minacyjnego punktu j rzuciłam na stół 
sztylet ze słowami: „A to, panie ko­
misarzu, jest sztylet, który przyw ła­
szczyło sobie bezbronne dziewczę, by 
stanąć na straży sw ej cnoty“. — Oma', 
że nie zaczął mi bić braw o i wołać 
bis.

Przypomniał sobie jednak w porę,
że jest w komisariacie policji, a nie w 
teatrze, więc nasrożyl się i zmarszczył 
czoło:

— To są tylko okoliczności łagodzą­
ce, rzecz prosta, o  ile wszystko, co 
pan] powiedziała, jest zgodne z pra­
w d ą .

— Przysięgam panu na mój honor,
Zastanawiał sdę p r z e z  c h w ilę ,  a P 0 -

tem rzucił znienacka:
— A kim jest ten miody człowiek.
— To mój przyjaciel, parne komisa­

rzu! — faWtfłałam z dumą i bez zasta­
nowienia.

— Pani przyjaciel? Jak mam to ro­
zumieć?

Zaczerwieniłam się po uszy, Tomj»- 
son również, tak że znaczenie tego sło

we musiało stać się jasne i zrozumiałe 
nawiet dła gallijskiei uimysłowości.

— No, no, no, — rzekł, marszcząc 
czoło, — ta historia jest mocno podej­
rzana...

— Przecież zwróciłam sztylet — za 
wołałam drżącym  głosem.

Potrząsnął głową.
— Muszę zaznaczyć, że popełniła 

pani diwa wykroczenia przeciw pra­
wu: Po pierwsze, ukradła pani ten oto 
sztylet, podobno bezcenny i staroży­
tny nabytek. Wprawdzie okoliczności 
łagodzące towarzyszą tej sprawie; ale 
po dirugie — miała pani przy sobie 
broń bez zezwolenia, 0 0  jest również 
wyłamaniem się z pod ustaw. Sprawa 
ta nabiera wagi, zważywszy, że pani 
jest cudzoziemką i korzysta z gościn­
ności tego kraju.

Taka już jest policja; przypuszczani, 
że na całym  świecie postępuje w ten 
■sam sposób. Metoda tutejszego kom:- 
-sar z a polegała na interpretacji mojej 
miiewlimnośd, jako dwojakiego) rodzaju 
przestępstwa. Patrzyłam  na komisarza 
7.  widkiem  oburzeniem, ale to nie ro­
biło żadnego wrażenia na nim. Niewąt 
liii wie przyv ykl już do takich spoj­
rzeń.

Zadzwonił.
— Muszę panią skonfrontować z 

lordem Newhouse.
Po chwili do pokoju wszedł lord. 

Gdy ujrzał mnie, oczy zaświeciły 11111 
(radośnie.

— Dzień dobry, lordzie — rzekłam 
spokojnie.

K iw n ą ł g ło w ą .
— Widzę, że się znacie, moi pań­

stwo, — rzekł komisarz — 'ordzie 
Newhouse, oto pańska własność. Od 
pana zależy, jak; obrót przyjmie dal­
szy ciąg sprawy,

— Za paniskiem pozwoleniem — 0- 
Jezw;ał się lord Newhouse słabą fran- 
cuzczyzną — chciałbym zamianie kli­
ka' słów z tą młodą... młoaą przestęp­
czynią.

Komisarz pochylił głowę, a lord 
Newhouse zwrócił siei do 11111 i a :

— Zuzo, jeżeli jesteś dobrą, rozsąd­
ną dziewczynką i wrócisz ze mną do 
Rivraie, to ci przebaczę.

Roześmiałam mu się nrosto w twarz. 
Nikt nie słyszał naszej rozmowy, któ­
rą prm vadz*śm y półgłosem. Kom.sa.rz 
spoglądał na nas z zaciekawieniem, a 
Tompson nie odryw ał odemnie wzro­
ku.

— Dlaczego pragnie mnie P an  mieć 
z po wnet em, drogi lordzie?,

— W iesz o tem dobrze, moje dzie­
cko, że chcę być tym, który tak uro­
czy kwiatek, jakim ty jesteś... zerwie
pierwszy! A jeżeli się nie zgodzisz 

wrócić, każę cię zaaresztować. Mam 
tu znaczne wpływy...

— Nawet pańskie zmaozne wpływy 
-  m zerw ahm  mu — nie byłyby w  

stanie przywrócić tego co pan lak nie­
rozsądnie wysoko O id.

— Co to ma znaczyć? — zapytał 
szorstko lord Newhouse — czy ma to 
znaczyć, że oszukiwałaś mnie cały 
czas, że kłamałaś bezczelnie?

— Nile. To dla mnie zbyt święta ta­
jemnica, ażebym mogła kłamać na ten 
temat, ale opowT-m panu, co się zda­
rzyło w międzyczasie.

Zaczęłam więc opowiadać mu o 
w ró ż b ie  j wspomniałam taktownie, ze 
on, do którego odnosiły się te przepo­
wiednie, odtrącił moją propozycję m ał­
żeństwa.

Spoglądał na tm re ze wzrastajacem 
zdumieniem, pcdczas gdy oczy moje 
spoczywały z niedwuznacznym w yra­
zem na Tompsonie.

— W ięc tak Postąpiłaś?? — zapie­
nił się. — Ty... ty głupie dziecko! 
Najpierw robisz mi awanse, powodu­
jąc się śmieszna wróżbą...

— W różba nie -była śmieszna — 
przerwałam mu z godnością.

— Tak sądzisz? Mężczyzna. k -óry 
miał być przeznaczeniem, powinien 
był, ftwajom zdaniem,, pochodzić ize 
starożytnego rodu, praw da0 — śmiał 
się złośliwie. — A teraz ci wykażę, 
jaka głupiutka jesteś, moja mała Zu­
zo. dopiero 'Po wojnie zostałem parem, 
mój ojciec był kupcem przez całe swo 
je życie. I teraz jedyną swoją wat teść, 
która postradałaś w moich oczach, od-
zuciłaś dla histerycznych i bezsenso­

wnych przesądów. Mam dość itej cale' 
historii, mam jej powyżej uszu!

(C. d. n.)
Odpowiedziała? redaktor; Jodan Bprnailłak 3L dr ukarał „9fowa Po(skleaowt Lwów ni. Zlmorowlcz^ 15.


